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Młodzież zadba o każdy kłos MM

Oblicza się, że
nośności stanie 17 000 młodzie
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Pomoc pra- skupieni w 52 brygadach re-
cującym na ro montowych, pomagać Ujdą
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P. Jaroszewicz 
przebywał w Gdańsku
„ członek Biura Polity- 

KC PZPR. Prezes Rady 
kutrów — Piotr Jarosze- 
S odwiedził Stocznię Gdań- 

k W toku wizyty zwiedził 
* reg wydziałów produkcyj­

nych, interesując się przebie­
giem bieżących prac, moderni- 
° cją i rozbudową stoczni oraz 
Zagadnieniami socjalno-byto- 

I wymi załogi.
W wydziale budowy kadłu- 1 hów K-3 premier zapoznał się J z pracą pochylni półdokowej 1 B-l największego tego typu 

’ " ’ Mogą tuii obiektu w Polsce, 
powstawać statki o

t do 80 000 ton.
p. Jaroszewicz zapoznał się 

t następnie z realizacją naj­
większej inwestycji Stoczni 

। Gdańskiej — budową central- 
। nego ośrodka obróbki i prefa- 

brykacji kadłubów. Powstaje 
tu wielka hala o powierzchni
7 ha, w której zainstalowane 
zostaną zmechanizowane i 
zautomatyzowane ciągi pro­
dukcyjne, przygotowujące całe 
sekcje okrętowe do dalszego 
montażu na pochylniach. Po 
pełnym uruchomieniu ośrodka 
moc produkcyjna stoczni zna­
cznie wzrośnie. I tu również, 
choć prace budowlane nie są 
jeszcze ^zakończone, rozpoczęto 
ostatnio działalność produkcyj 
ną.

W wydziałach S-4 i S-5, 
gdzie odbywa się budowa i 
montaż silników okrętowych 
prezes Rady Ministrów zapoz­
nał się z przedsięwzięciami sto 
czpiowców mającymi na celu 
rozwój produkcji coraz więk­
szych silników okrętowych.

PAP

Prezentacja 
literatury ZSRR
W dniach 24-28 października 

br. odbędą się w Polsce „Dni li­
teratury radzieckiej”. Organi­
zowane w ramach obchodów 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej, stanowić będą okazję do 
jeszcze pełniejszej prezentacji 
wielkiego dorobku literatury 
radzieckiej oraz współczesnych 
zjawisk życia literackiego w 
ZSRR.

.Na „Dni literatury radziec­
kiej"’ przybędzie do Polski gru 
Pa 30 wybitnych pisarzy ZSRR. 
Z ich udziałem, a także z u- 
działem najwybitniejszych
Przedstawicieli polskiego śro­
dowiska literackiego, odbędą 
się w trakcie „dni” w całym 
Kraju liczne spotkania autor­
skie, prelekcje i dyskusje lite- 

। rackie oraz imprezy artystycz-
ne- W wielu województwach 
otwarte zostaną wystawy
książki. - radzieckiej. Wiele 
spotkań autorskich odbędzie 
slS bezpośrednio w kluczowych 
okładach przemysłowych. (

krótko 4- krótko + krótko 4- krótko * krótko + krótko;!

Wyróżnienie „Lasowiaków”

medal Wszechzwiązkowe- 
5estiwalu Twórczości Amator 

w w ZSRR, odbywającego się 
w „• llnie> zdobył uczestniczący 
sowi ^esPÓł Pleśni i Tańca „La 
kni?acy” z zakładowego domu 

tury Huty „Stalowa Wola”.

Znów walki w Libanie

Reutera donosi, że w 
jZ wtorku na środę znów do- 

b9 ; U° starć w południowym Li- 
^ędzy siłami libańskiej 

bv ' Palestyńczykami. 3 oso 
ranyStały zabite a 7 odniosło

Spokojniej w Sri Lance
CU Kolombo donoszą, że sytua- 
jj3r Wewnętrzno-polityczna w Sri 
Waia Cejlonie) unormo

a siS i zniesiono godzinę po­

organizacji , młodzieżowych. 
Każdy miniony rok dostarczał 
dobrych । przykładów działań 
podejmowanych z myślą o 
tym, że „ftażdy kłos liczy się 
na wagę złota”. Tegoroczne 
przygotowania młodzieży 
Wielkopolski są już prawie u- 
kończone. O ich przebiegu po­
informowali nas przedstawi­
ciele zarządów wojewódzkich 
ZSMP w Kaliszu, Koninie, Le­
sznie, Pile i Poznaniu.

258 młodzieżowych brygad 
żniwnych zaoferuje swoje rę­
ce do pracy w województwie 
kaliskim. Młodzi fachowcy,

Uchwała Rady Ministrów ZSRR

Racjonalne wykorzystanie 
paliw i energii elektrycznej

Rada Ministrów ZSRR przy 
jęła uchwałę o zapewnieniu go 
spodarce narodowej, a także 
ludności patów o-raz energii e- 
lektrycznej oraz cieplnej w se 

j es i enn o-zim owymzonie
1977/1978 r. ii o dodatkowych 
krokach w ce-lu zaoszczędzenia 
zasobów paliwowo-energetycz 
nych.

Szczególną uwagę w uchwą 
le poświęcono problemom ra­
cjonalnego wykorzystania pa­
liw i energói. Począwszy od 
1977 r. dila przedsiębiorstw i or 
ganizacji zostaną ustalone 
zróżnicowane normy kwartal­
nego wykorzystania paliw je- 
nergii.

Dostawy energii elektrycz-

5 miliardów kilowafogodzin
z „Dolnej Odry

Pracująca już na pełnych obrotach elektrownia „Dolna 
Odra” wyprodukowała w br. do 27 lipca 5-miliardów kilowa- 
togodzin energii. Przewiduje się, iż do końca tego roku dostar­
czy ona jeszcze 3,761 mld kilowafogodzin. Ogółem od chwili 
uruchomienia pierwszego bloku, co nastąpiło w kwietniu 1974 
r., do chwili obecnej elektrownia wyprodukowała już około 
16 mld kWh.

Załoga „Dolnej Odry” dostarczy w br. 761 min kilowatogo- 
dzin energii więcej niż przewidywały to założenia techniczno- 
ekonomiczne zakładu.

Przyjęcie tak ambitnego zamierzenia stało się możliwe dzię­
ki doskonaleniu organizacji pracy w elektrowni oraz równo­
czesnemu wysiłkowi budowlanych, którzy przedterminowo 
i bezusterkowo przekazali do eksploatacji poszczególne bloki, 
które osiągnęły pełną moc wcześniej niż planowano. (PAP)

■■■■
licyjną wprowadzoną po wybo­
rach w kilku okręgach wyspy. 
Nadal jednak w stolicy kraju i 
innych miastach siły bezpieczeń­
stwa znajdują się w pogotowiu 
na wypadek wznowienia gwał­
townych incydentów. Jednocześ 
nie zakomunikowano, że w 
niku dotychczasowych zajść 
niosły śmierć 32 osoby.

wy- 
po-

EWG ostrzega USA
Sesja ministrów spraw zagra­

nicznych państw członkowskich 
EWG skierowała pod adresem 
USA ostrzeżenie w związku z pla 
nami rządu tego kraju ograniczę 
nia importu stali z EWG. Mini­
strowie „dziewiątki” stwierdzili, 
iż wspólnota jest gotowa zastoso 
wać „energiczne kroki” zarówno 
w dziedzinie przemysłu jak i roi 
nictwa, jeżeli Stany Zjednoczone 
urzeczywistnią swoje „protekcjo­
nistyczne” plany. 

pożarowych. Kilkuset młodych 
ludzi z ZSMP opiekować się 
będzie dziećmi rolników w 
113 „zielonych dziecińcach”. 
Według rozeznania ZW ZSMP 
w Kaliszu na pomoc młodzie 
ży oczekuje w tym roku 38 
gospodarstw uspołecznionych j 
375 rolników indywidualnych.

ży. głównie z ZSMP, ZHP i 
OHP. Powołano 160 brygad 
kombajnowych, maszynowych 
i warsztatowych, zorganizowa 
no 40 „zielonych dziecińców” 
dla 600 dzieci. Pomoc młodzie­
ży przewidziana jest dla uspo­
łecznionej gospodarki rolnej, 
ale na młode ręce liczyć może 
każdy rolnik indywidualny, 

nej i cieplnej dla przedsię­
biorstw i organizacjii, które 
przekroczą przyznany im li­
mit, będą ograniczone. Opłata 
za energię elektryczną ■ i 
cieplną, zużytą przez przedsię 
biorstwa i organizacje powy­
żej (przyznanego im limitu, zo 
stanie w IV kwartale br. i I 
kwartale przyszłego roku pcd 
wyższona.

W uchwale podkreśla się, że 
realizacja posunięć mających 
na celu oszczędność paliw o- 
raz energii elektrycznej i 
cieplnej jest najważniejszym 
zadaniem państwowym dla 
wszystkich radzieckich orga­
nów i organizacji gospodar­
czych. (PAP)

Święto narodowe Kuby
Cały naród kubański obchodził 

we wtorek 26 lipca swoje święto 
narodowe pod hasłem „W duchu 
Moncada kontynuujemy budowni 
ctwo socjalizmu”. W tym roku 
główne uroczystości z okazji 24 
rocznicy heroicznego ataku na 
koszary Moncada w Santiago de 
Cuba, który zapoczątkował rewo 
lucję, odbyły się w Camaguey, 
stolicy prowincji o tej samej na 
zwie.

Naruszenie sankcji ONZ
Na podstawie analizy handlu 

USA z Rodezją komitet Rady 
Bezpieczeństwa ONZ d.s. sankcji 
wobec reżymu I. Smitha stwier­
dził, że USA sankcje te ignoru­
je, udzielając nadal pomocy fi­
nansowej reżymowi z Salisbury/ 
W związku z tym komitet zwró­
cił się do rządu amerykańskiego, 
aby zaprzestał handlu z Rodezją.

Cena 1 zł
9 Wyd. AB

potrzebujący pomocy. Przy 
komendach Ochotniczych Huf 
ców Pracy w Kole, Koninie, 
Słupcy i Turku, gdzie istnieją 
junackie biura pracy, przyj­
mowane są zgłoszenia od wszy 
stkich .którzy z pomocy mło­
dzieży przy żniwach zamierza 
ją skorzystać. W „pogotowiu” 
czeka 1700 członków szkolnych

. OHP.
; W województwie leszczyn* 
j skim działania młodzieży skon 

centrowane są przede wszyst­
kim na pomocy w przygotowa 
niu tegorocznych Centralnych 

> Dożynek. Powołano tutaj 171 
i młodzieżowych brygad żniw- 
[ nych; utworzono 118 sezono- 
t wych dziecińców. Sporo uwa- 
< gi poświęcono bezpieczeństwu

ludzi i plonów. Przedsta­
wiciele wszystkich kół ZSMP 
wraz z członkami OSP prze-

systematycznoprowadzają

-.Dokończenie na str. 2'

.Belgrad - 11

Nieformalna
propozycja

We wtorek grupa dziewięciu 
europejskich krajów nieutral- 
nych n i ez a an g aż ow an yc h 
przedstawiła nieformalną pro 
pozycję, dotyczącą rozwiąza­
nia nierozstrzygniętych jesz­
cze kwestii porządku dzienne 
go, ram organizacyjnych oraz 
końcowej fazy pr/ygotowywa 
nego spotkania sygnatariuszy 
KBWE. W ciągu dwóch potsie- 
dzeń — porannego i popołud­
niowego, delegacje zadawały 
pytania, dotyczące treści wspo 
mnianej propozycji i zawar­
tych w niej niejasności.

Nominacja
J. Zabłockiego

Rada Państwa mianowała Ja 
nusza Zabłockiego ambasado­
rem nadzwyczajnym i. pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Republikę Li 
bańskiej. (PA.P)

Kruche podstawy pokoju
na granicy egipsko-libijskiej

(Prezydent Egiptu, Sadat w 
przemówieniu wygłoszonym 26 
btm. na uniwersytecie w Alek 
sandnii wprawdzie oświadczył, 
iż konflikt z Libią został cał­
kowicie zakończony, ale — zda 
niem obserwatorów niewiele 
potirzeba, aby bratobójcze wal 
ki wybuchły na nowo. Obie 
strony utrzymują w rejonach 
pogranicza, znaczne siły zbro-j 
ne, pozostające w stanie ostre 
go pogotowia.

Jak dotychczas względne u- 
spokojenie sytuacji wynika z 
zaprzestania działań wojen­
nych. Nie jest to jednak opar 
te na żadnej trwałej bazie. 
Prezydent Egiptu podkreślił w 
swym wystąpieniu, że nie ży­
wi roszczeń terytorialnych, 
nadmieniając jednak, iż miej­
scowość Dżagbub połażona na 
terytorium Libii, o sto kilome 
trów od egipskich oaz Siwa, 
przyłączona została do obsza­
ru libijskiego przez Włochów 
w roku 1930.

Plan mediatorów, prezyden­
ta Algierii Bumediena i przy­
wódcy Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny Arafata, który 
prowadzi obecnie rozmowy w 
Kairze, nie został zrealizowa­
ny pc-za pierwszym punktem

S dotyczącym, wstrzymania walk. .

Wczoraj nad morzem poprawiła się pogoda: po deszczowych 
dniach zaświeciło słońce, temperatura wody w Bałtyku przekra- 
. czata 16 stopni. Na zdjęciu: plaża w Świnoujściu.

CAF — fot. — Undro

J. Kadar u L. Breżniewa
We wtorek odbyło się na 

Krymie przyjacielskie spotka 
nie Leonida Breżniewa z Ja­
nosem Kadarem. Omawiano 
aktualne problemy budownic­
twa komunistycznego i socjali 
stycznego w ZSRR i na Wę­
grzech. Przywódcy obu kra­
jów wyrazili zadowolenie z 
rozwoju wszechstronnych sto­
sunków radziecko,-węgierskich. 
L. Breżniew i J. Kadar wymię 
nili również opinie na temat 
sytuacji międzynarodowej.

Wymieniając poglądy na te-

Hiszpania

Odpowiedzialność 
władzy wykonawczej 
Przynajmniej do czasu uchwa­

lenia konstytucji, która może 
ustanowić zasadę odpowiedzial­
ności władzy wykonawczej przed 
parlamentem, gabinet Adolfo Sua 
rcza będzie mógł rządzić za po­
mocą dekretów i bez ryzyka oba 
lenia go przez Kortezy. Premier 
Suarez zapewnił sobie tę możli-
wość wyniku głosowania
Kortezach, w czasie którego wy­
brano członków tzw. komisji pil 
nych problemów legislacyjnych, 
decydującej o tym, które projek­
ty ustaw mają być poddawane 
głosowaniu w parlamencie, a kto 
re rząd może wprowadzać w ży 
cie na mocy dekretów. (PAP)

Zawieszenie broni zależy w tej 
chwili wyłącznie od dobrej wo 
li — nie powstały bowiem ko 
misje mieszane, które miały 
przystąpić do utrwalenia poko 
ju.

Zdaniem obserwatorów, ikon 
flikit z Libią (przesłonił prezy­
dentowi Sadatowi wiele jakże 
ważniejszych spraw. I tak w 
4 kolejnych wystąpieniach nie 
zajął on stanowiska wobec klu 
czowych problemów Bliskie­
go Wschodu, a wśród nich 
sprawy zwołania konferencji 
w Genewie. Tymczasem Izrael, 
łamiąc konwencje międzynaro 
dowe i nawet obietnice skła­
dane zaledwie przed paroma 
dniami przez .premiera Begina 
w Waszyngtonie, proklamował 
utworzenie trzech dużych o- 
siedli ludności izraelskiej na 
ter en a oh zachodniego brzegu 
Jordanu, podkreślając tym sa 
mym, że nie ma zamiaru wy­
cofać się z tego siłą zagarnię­
tego obszaru.

Ambasada PRL w Trypolisie 
komunikuje, że obywatele poi 
scy przebywający w Libii nie 
doznali żadnego uszczerbku na 
zdrowiu, ani też nie zagraża 
im żadne niebezpieczeństwo. 

PAP

mat rozwoju ruchu komuni­
stycznego i robotniczego obaj 
przywódcy podkreślili aktual­
ność wniosków berlińskiej Kon 
ferencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych Europy 
a także wskazali na szczególne 
znaczenie w obecnych warun­
kach utrwalenia internacjona- 
listycznej solidarności państw 
socjalistycznych, partii komu­
nistycznych i robotniczych o^az 
wszystkich sił walczących o 
pokój i postęp społeczny.

PAP

W Koninie

Fabryka domów 
rok przed terminem
"Wczoraj w Koninie obrado­

wała z udziałem ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych Adama 
Glazura i I sekretarza KW 
PZPR w Koninie Tadeusza 
Grabskiego rada budowy fa­
bryki domów.

Omówiono sposoby realiza­
cji pozostałych prac oraz do­
pływu sprzętu i wyposażenia 
we wcześniejszym terminie. 
Konińska fabryka domów, któ 
ra miała być oddana w końcu 
1978 roku rozpocznie pracę 
już- 1 listopada br. — jest to 
zobowiązanie inwestora i za­
razem głównego wykonawcy — 
Konińskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego i wszystkich pod 
wykonawców z okazji 60 rocz 
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Tak duże skrócenie cyklu 
inwestycyjnego jest efektem 
wyjątkowo dobrej pracy wy­
konawców oraz doskonałego 
koordynowania ich prac przez 
powołany w tym celu zespół.

W czasie narady postanowio 
no również wprowadzić zmia­
ny w technologii produkcji. 
Wytwarzać się będzie w fabry 
ce również tzw. kabiny sani- ’ 
tarne przyspieszające montaż | 
bloków oraz zastąpi się ścian- : 
ki działowe dotychczas budo­
wane z płyt glinoporytowych 1 
płytami odlewanymi w for­
mach, co obniży pracochłon­
ność ich montażu i zapewni 
wyższy standard mieszkań.

Minister Adam Glazur wraz 
z gospodarzami województwa 
odwiedził również powsta-j^^ 
w Wieruszewie pod Koninem 
kombinat szklarniowy. Pierw­
szy tego typu obiekt 
wierzchni 6 hektarów 
drugim etapie budowy 
kolejne 6 hektarów 

o po- 
— w 
stanie 

pod
szkłem — budowany jest z 
elementów dostarczonych przez 
Związek Radziecki. Również ta 
ważna społecznie inwestycja 
powstaje. w przyspieszonym 
cyklu budowy, (woj)
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<>d g ta Su
n rzyz wy czailiśmy się, 
* że dość często między 

Renem a Łabą znajduje się 
ktoś, kto usiłuje -przypom­
nieć Adolfa Hitlera jako 
postać godną uwagi. I to 
wcale nie dlatego, by prze­
strzec przed niebezpieczeń­
stwami do jakich prowadzi 
faszyzm. Lecz po to, by 
pod szyldem rzekomego o- 
biektywizmu pokazać „wiel 
kość Hitlera".

Nowym przyczynkiem do 
takiej działalności jest film 
przedstawiony przez zachód 
nioniemiecką kinematogra­
fię na międzynarodowym 
festiwalu w Berlinie Za­
chodnim. Producent mona­
chijski, Werner Rieb, rekla- 
motoał ten swój film zaty­
tułowany „Hitler — karie­
ra" słowami: „Udało się 
nam stworzyć standardowe 
dzieło filmowe o Hitlerze”.

Co to za „dzieło”? To te­
chnicznie wprost wypiesz­
czony film dokumentalny, 
w którym — jak pisze pra­
sa — „do świetności dopro­
wadzono stare, powycierane 
kopie", reklamujący Hi­
tlera jako nadczłowieka, 
któremu Niemcy zawdzię­
czają zlikwidowanie bezro­
bocia, budowę autostrad, 
norządek, pewność siebie, a 
na koniec wojnę rozprze­
strzeniona na pół świata, 
tutorzy filmu, skupiając się 
na osobie Hitlera a nie na 
jeao programie, celebrują 
widowisko, przyczyniające 
się do tworzenia mitów i le­
gend o Hitlerze, który 
„przecież chciał zrobić tyle 
dobrego...”. Już się zresztą 
odezwał z łamów „Frank­
furter Allgemeine Zeitung” 
Karlheinz Bohrer kreujący 
Hitlera na „bohatera „kon­
serwatywnych” lat siedem­
dziesiątych". Już pokazały 
cie karykatury Hitlera w 
^oli obrońcy środowiska 
człowieka. wdychającego 
aromat róż.

Ta nostalgia, nazistowska 
na szerokim ekranie i z e- 
'ektami stereofonicznymi 
ma w sobie coś z zarazy. 
7 chociaż tu i ówdzie także 
na gruncie bońskim jest 
demaskowana, to jednak 
wciąż tam właśnie czeka 
na tych, którzy sprzeciwią 
się jej z równa jak takie 
rilmy siłą oddziaływania.
Czy się doczeka? TK

Cele i szczegółowe postanowienia

o

______________________________________ Czw°tlłi,'avii

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC

dekretu o amnestii Doskonalenie i rozwój

| Wypowiedź ministra sprawiedliwości — prof. Jerzego Baf i i
systemów informatyczny

Uchwalony przez Radę Państwa PRL dekret
amnestii — przypomnijmy — jest aktem łaski 

umożliwiającym powrót do normalnego życiaxo- 
sobom skazanym za naruszenie prawa, a które 
rokują nadzieję,. źe w przyszłości nie wejdą ■ w 
konflikt z porządkiem prawnym.

cenią, rozboju i przestępstw gospodarczych, któ-
rych sprawca zagarnął mienie wartości 
100 000 zł.

Wyłączone są z amnestii przestępstwa 
wistów oraz poważniejsze przestępstwa

ponad

recydy- 
o cha-

Amnestia obejmuje sprawców szeregu prze­
stępstw i wykroczeń popełnionych przed 15 lip- 
ca br., a znanych organom śojgania przed dniem 
jej wejścia w życie tj. 22 lipca br.

O wypowiedź na temat celów dekretu i jego 
szczegółowych postanowień zwrócił się do mi- 
nłstra sprawiedliwości prof. Jerzego Batii dzien­
nikarz PAP red. Ryszard Czerniawski.

Pomyślna realizacja programu socjalistycznych 
przemian w życiu społeczno-Hpolitycznym nasze­
go kraju, stała poprawa bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, jak również wzrost dyscypli­
ny społecznej oraz kultury prawnej społeczeństwa 
stworzyły warunki do przeprowadzenia amnestii. 
Uchwalona przez Radę Państwa amnestia umac­
nia prowadzoną przez wymiar sprawiedliwości 
politykę surowego karania sprawców przestępstw 
o dużym społecznym niebezpieczeństwie przy 
jednoczesnym szerokim stosowaniu kar nieizola- 
cyjnych wobec sprawców innych przestępstw — 
stwierdził mrn. J. Balia.

Dekret Rady Państwa o amnestii obejmuje 
sprawców czynów o niewysokim stopniu społe­
cznego niebezpieczeństwa, często przypadko­
wych, popełnionych przed dniem 15 lipca 1977 
roku. Darowane są w zasadzie wszystkie kar/ 
pozbawienia wolności do 1 roku, kary ogranicze­
nia wolności oraz wykonywane za nie kary za-

rakterze chuligańskim. Amnestii nie stosuje się 
także wobec osób, które prowadząc w stanie nie­
trzeźwym pojazd mechaniczny, spowodowały 
wypadek drogowy, w którego wyniku nastąpiła 
śmierć człowieka.

Wobec osób w stosunku do których toczy się 
postępowanie karne dekret przewiduje jego u- 
morzenie jeżeli przestępstwo zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat dwóch, lub karami 
łagodniejszymi. Umorzenie postępowania obej­
muje także przestępstwa zagrożone karą pozba­
wienia wolności do lat 3, jeżeli popełnione zo­
stały przez osoby spełniające warunki, o któ­
rych była poprzednio mowa w przypadku dara-
wonią kary

Amnestia 
złagodzenia 
nione przez

pozbawienia wolności do lat 3.

stwarza także szanse darowania lub 
kary osobom, które ujawnię popeł- 
siebie przestępstwa. Dotyczy to czy-

stępcze, grzywny do 
kary samoistne, jak 
skowego.

Zgodnie z zasadę 
dzielności, na której 
niektórym skazanym,

2 000 zt wymierzone jako 
również kary aresztu woj-

indywidualizacji odpowie- 
oparta jest polityka kama, 
a więc kobietom, które do

dnia wejścia w życie dekretu wychowywały dzie­
ci do lał 18, kobietom powyżej 50 lat, a męż­
czyznom powyżej 60 lat, osobom, które w chwi­
li popełnienia przestępstwa nie ukończyły lat 18 
oraz jedynym żywicielom osób niedołężnych lub 
w wieku ponad 70 lat daruje się karę pozbawie­
nia wolności do lat 3.

Warto też dodać, że na mocy amnestii daro­
wane zostają wszystkie kary za wykroczenia z 
wyjątkiem grzywien i kar pieniężnych w wyso­
kości powyżej 2 000 zt.

Spod działania amnestii wyłączone są nato­
miast przestępstwa o znacznym stopniu szkodli­
wości społecznej. Chodzi tu m. in. o zbrodniarzy 
wojennych oraz zdrajców narodu polskiego, 
sprawców zbrodni zabójstwa, przestępstw zgwał-

nów, które miały miejsce przed 15 lipca br. i zo­
staną zgłoszone nie później niż do 15 licea 
1978 r.

Z myślą o stworzeniu warunków utrwalają­
cych resocjalizację amnestionowanych sądy mogą 
nałożyć na nich szereg obowiązków, jak np. zo- 
bowiąizać ich do podjęcia stałej pracy zarobko­
wej, wywiązywania się z obowiązków alimenta­
cyjnych, naprawienia w całości lub w części 
wyrządzonej szkody. Niewykonanie nałożonych 
obowiązków powoduje uchylenie amnestii.

Dekret przewiduje również elastyczne stosowa­
nie przedterminowego zwolnienia z odbywania 
kary pozbawienia wolności. Wprowadza miano­
wicie możliwość zwolnienia skazanego po od­
byciu 1/3 kary, uzależniając decyzję o jego zwol­
nieniu od uzasadnionego przypuszczenia, iż w 
przyszłości nie popełni on przestępstwa.

W pierwszych dniach obowiązującego dekretu 
do ch-AfiŁi obecnej zwolnionych zostało na mocy 
amnestii blisko 1500 osób. Zgodnie z głęboko 
humanitarnym charakterem dekretu o amnestii 
w pierwszej kolejności zwalniane są kobiety 
sprawujące opiekę nad dziećmi, osoby w wieku 
podeszłym, młodociani i jedyni żywiciele osób 
niedołężnych i starych.

Zwolnienia na mocy amnestii osób przebywa­
jących w zakładach karnych zostaną zakończo­
ne do dnia 31 sierpnia br. Poprzedzają je rozmo­
wy z każdą amnestronowaną osobą. Udzielana 
jest im również niezbędna pomoc materialna 
i rzeczowa. (PAP)

Informatyka — pojęcie, o które nasz język wzbogacił 
stosunkowo niedawno, które — podobnie jak „kosmona h 
czy „atom” — wiąże się nierozdzielnie z rewolucją nauko^ 
techniczną. Określa ono — najkrócej mówiąc — wiedzę 0V 
chnicznych i organizacyjnych środkach automatycznego pr 
twarzania danych, a więc informacji służących do celów 
rządzania, naukowo-technicznych i produkcyjnych. Okreń 
także całą sferę działalności związanej z wykorzystanie' 
EMC — elektronicznych maszyn cyfrowych. Program rozi^ 
ju informatyki w Polsce był przedmiotem obrad Biura p/ 
litycznego KC PZPR w dniu 26 bm.

Jak przedstawia się nasz informatyczny bilans? Na pk 
zapisać należy przede wszystkim szybki rozwój nowoczesny 
go przemysłu komputerowego oraz niewątpliwy postęp t 
produkcji maszyn elektronicznych i sprzętu towarzyszący 
— tzw. urządzeń peryferyjnych. Wytwarzamy obecnie kop' 
putery „R-32”, należące do jednolitego systemu komputer 
wego krajów socjalistycznych; trwa produkcja maszyn U] 
generacji „Odra 1305” na obwodach scalonych. Współprac 
z bratnimi krajami socjalistycznymi pozwala nam uzyskiwa, 
inne maszyny cyfrowe, o większych możliwościach.

Wytwarzamy też minikomputery — które stanowią prav, 
dziwy sprzęt informatyczny powszechnego użytku. Trw; 
produkcja minikomputerów serii „Mera 300”, zaczyna się roz. 
wijać produkcję nowocześniejszych i bardziej uniwersalnych 
maszyn serii „Mera 400”. W ostatnich 2 latach nastąpił roi- 
wój systemów informatycznych, zwiększyła się liczba zain­
stalowanych komputerów i minikomputerów, rozszerzył S;( 
zakres ich stosowania.

Rozwija się kształcenie kadr dla informatyki: wprowadzo­
no ją jako odrębny kierunek studiów w kilku uniwersytetach 
i politechnikach. Kadry kształci też średnie szkolnictwo za. 
wodowe — choć tu notuje się za małą liczbę absolwentów 
i niezadowalający często poziom szkolenia programistów, ope. 
ratorów i konserwatorów sprzętu komputerowego, a także 
brak odpowiednich podręczników.

Istnieje plan rozwoju informatyki w Polsce — opracowam 
przez specjalną komisję partyjno-rządową i zatwierdzony 
odpowiednimi decyzjami Rady Ministrów. Nad jego realiza­
cją czuwa powołany w maju 1975 r. Komitet Informatyki - 
na czele którego stoi premier.

Mamy obecnie cztery główne, rządowe systemy informaty. 
czne. Są tó: CENPLAN — służący planowaniu gospodarczemu, 
SPIS — potrzeb statystyki, PESEL — system ewidencji lud­
ności, wreszcie SINTO — system informacji naukowej, tech. 
nicznej i organizacyjnej. Przykład praktycznego ich wyko­
rzystania? Weźmy ten ostatni. Każdy lekarz w kraju może 
np. za pośrednictwem Centralnej Biblioteki Lekarskiej skorzy­
stać z danych zawartych w podsystemie informacji lekarskiej 
— który ma połączenie z największym w świecie komputera-
wym bankiem danych medycznych w USA. Myśli się 
o stworzeniu podsystemu informacji legislacyjnej — o

tei I 
obo-

wiązujących aktach prawnych.
A druga strona medalu? Tu odnotować trzeba niską jakość 

minikomputerów serii „Mera 300”, do których użytkownicy

Trwa usuwanie skutków
wichury w Wielkopolsce

Gwałtowna burza połączona 
z ulewą i huraganem, która 
przeszła w poniedziałek po po­
łudniu nad Wielkopolską, wy 

rządziła największe straty w w-o 
jewództwach konińskim i les-z 
czyńskim a także w południo 
wej części woj. poznańskiego. 
Na tych terenach działają od 
wtorku likwidatorzy szkód z 
ramiienia PZU, którzy szacują 
straty, aby jak najszybciej wy­
płacić poszkodowanym należ­
ne im z tytułu ubezpieczeń 
budynków i plonów kwoty.

W woj. leszczyńskim, gdzie 
wichura poczyniła ogromne 
szkody w drzewostanie przy­
drożnym i śródpolnym, zano­
towano wiele szkód także w 
sieci telefonicznej i elektrycz­
nej.

Najwięcej roboty mają lik­
widatorzy szkód w rejonie Go 
stynia (zerwane dachy stodół).

lionów złotych. Najbardziej 
cierpiały uprawy rzepaku

U-

miejscami 70 proc, zniszczeń, 
zbóż, buraków cukrowych i po 
midorów. Najsilniejsze grado­
bicie wystąpiło w rejonach: 
Wilczyna, Kleczewa, Skuilska.
Będą tam utrudnienia w 
rze wyległych i zbitych 
dem zbóż.

W okolicy Strzałkowa

zbio 
gra-

i O-
srtrawutego huragan powyry­
wał drzewa, uszkodził linie e- 
nergetyczne i telefoniczne, na 
prawa budynków wymaga du 
żer o nakładu pracy.

Kończy się rozpoznawanie 
wielkości zgłoszonych 1200 
szkód i potrzeb w przydzia­
łach materiałów budowlanych, 
w najbliższych dniach GS-y 
otrzymają na polecenie woje­
wody specjalną pulę. Roznocz 
nie się też wypłacanie odszko 
dowań.

Krzemieniewa, 
na (zgłoszono 
nych wichurą 
woj ew ód ztw i e

Góry, Garzy- 
600 uiszikodzo-

budynków), 
ponad 1000

W

biektów gospodarczych ma 
szkodzone dachy.

u-

Straty, oszacowane wstęp­
nie na 3,3 min złotych, w ma 
łej mierze dotyczą upraw Po­
lowych. Nie było raczej gradb 
bicia, a zboża jedynie jeszcze 
bardziej wyległv, co znacznie 
utrudni i opóźni zbiór maszy­
nowy. *

Poniedziałkowy huragan i 
gradobicie wyrządziły w Ko- 
nińskiem szkody wartości 4 mi

W Poznańskiem huragan wv 
rządził największe szkody w 
rejonie Dolska, zrywając da­
chy budynków we wsiach i u- 
szkadzając w 30 procentach po 
zastałe jeszcze na polach plan 
tacje rzepaku. Na skutek zer­
wania przez padające drzewa 
linńii elektrycznych, we wto­
rek nie było w tamtym re­
jonie dopływu prądu. Uległo u- 
szkodzeniu kiilka domków cam 
pingowvc<h ośrodka wczasowe 
go Zakładów Owocowo-Wa­
rzywnych z Pudliszek. Ogólne 
straty w tvm rejonie ' szacuje 
się wstępnie na około pół. mi 
liona złotych. (emp, woj)
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Harcerski obóz „Malta 77”
Wczoraj w Prądówce koło Nowego Tcłuyśla roa,począł się Między­

narodowy Obóz Harcerski „Malta 77”. Na obozowym placu do pier­
wszego apelu stanęło 190 harcerzy z Bułgarii, Czechosłowacji, Zwią­
zku Radzieckiego, Finlandii i Polski. W czasie pobytu w Prądówce 
harcerze będą podejmowani przez załogi zakładów pracy w Nowym 
Tomyślu, zwiedzą najbliższą okolicę oraz województwo poznańskie, 
wy jadą nad morze.

W:eczcrem na pierwszym ognisku zaproszonym gościom, wśród 
których był m. in. I sekretarz Komitetu Miejsko-Gminnego w No­
wym Tomyślu — Zygmunt Ciszak oraz członek Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa — Stanisław Komorniczak, 
harcerze zaprezento'wali programy narodowościowe. (bg)

wysuwają wiele uzasadnianych zastrzeżeń: o ile taw. średni 
czas międzyawaryjny tego typu maszyn powinien być liczo­
ny tysiącami godzin pracy — to w minikomputerach serii 
„Mera 300” sięga często ...kilkudziesięciu godzin. Brak w do­
datku sprawnego serwisu naprawczego. Odczuwa się braki 
niektórych elementów do dużych systemów komputerowych 
— jak np. pamięci dyskowe.

Informatyka — to prawdziwy klucz do nowoczesności. Ale 
może nim być informatyka należycie rozumiana i właściwie 
wykorzystywana. Należy pamiętać, że elektroniczna maszyna 
cyfrowa nie stanowi — jak chcieliby to widzieć czasem szefo-
wie jednostek gospodarczych 
poty.

panaceum na wszystkie kio-

JERZY KOREJWO

Młodzież zadba o każdy kh
Dokończenie ze str. 1

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
PP Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 23/24 bm. stwiercizo-
no: 1 rozw. z 13’ traf.
147.689 zł, 44 rorw. z 12

- wygr. 
traf. —

po 3.356 zł, 1.916 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 77 zł, 16.367 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 9 zł.

Centrala PPTS zawiadamia, że 
ze względu na niepełny skład roz 
grywek ligi polskiej (nie rozgrywa 
II liga oraz międzywojewódzka) 
na dzień 6/7 sierpnia br. nie będą 
organizowane zakłady w Totaliza 
tor ze Piłkarskim.

© 41-letni mężczyzna, w Tłokini 
Kościelnej gm. Opatówek (woj. 
kaliskie), jadąc motorowerem nie 
zachówał ostrożności przy mija­
niu stojącego „Fiata” i przewró 
cii się. Z ogólnymi obrażeniami 
przewieziono go do szpitala.

0 W Poznaniu przy ul. Wioś­
larskiej, 17-letni motorowerzysta 
mijając autobus potrącił pieszą, 
która doznała wstrząsu mózgu i 
złamania nogi. Pieszą przewiezie 
no do szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej. (t) /

Mały Lotek"
I LOSOWANIE

4, 8, 9, 30, 33

n LOSOWANIE

2, 11, 19, 27, 31

Końcówka banderoli 4132

Express-Loteku

Kto
12, 25, 28, 34, 45

kontrole pożarowego zabczpie 
czenia żniw i omłotów.

Pilska organizacja ZSMP 
ma spisy wszystkich rolników 
indywidualnych, którym w 
tym roku młodzież pomoże. 
W zakładach pracy powołano 
brygady żniwne, warsztatowe 
i pomocy technicznej. Dni 7 
i 14 sierpnia będą w tym wo­
jewództwie „niedzielami pow­
szechnego czynu żniwnego”, 
na który czeka 380 gospo­
darstw indywidualnych. W 
miastach natomiast zrodził 

się dość oryginalny pomysł, by 
koledzy z zakładu pracy mło­
dego człowieka, którego rodzi"

ce posiadają gospodarstw, 
pomogli w sprzęcie zbóż M 
nego dnia. Ogłoszono specjał 
ne współzawodnictwo na naj­
lepszego żniwiarza i brygad/ 
na 36 wyróżniających się & 
kają miejsca na wycieczkę a 
graniczną.

Podobnie przebiegają bp?’ 
gotowania w Poznańskie”’ 
gdzie w tym roku pomagać bp 
dzie przy żniwach 2000 
ZSMP-owców. Pomoc w opie 
ce nad dziećmi (70 placówek) 
to jedna z form działania. ’ 
kolei pracownicy handlu ior 
ganizują dyżury nie tylko 11 
placówkach stacjonarnych, ab 
również ruchomą sprzeda1 
we wsiach i skupiskach bu- 
wiarzy. (ask)„

zna?
W czerwcu 1974 roku na teie- 

nia woj. szczecińskiego zaginął 
Jan Niedziela, urodzony 3 listo­
pada 1953 r., ostatnio zamieszka­
ły w miejscowości Ratno Górne 
k. Nowej Rudy, woj. wałbrzys­
kie.

Rysopis zaginionego: wzrost oko 
ło 165 cm, krępej budowy ciała, 
włosy ciemnoblond, twarz pocią­
gła, oczy szare, Czoło wysokie. Na 
przedramieniu lewej ręki ma ta­
tuaż przedstawiający „cowboya” 
z pistoletem.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o zaginionym, 
proszony są o porozumienie się z 
Komendą Wojewódzką MO w 
Szczecinie lub najbliższą jednost­
ką Milicji Obywatelskiej.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ S P O u D Z l t L N I WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH'

i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

W y d o w ca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R9W. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG Im. M. Kasprzaka—Poznań.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na d11 
w Wielkonolsce: zachmurzenie “. 
że z krótkotrwałymi większy1” 
przejaśnieniami, możliwość bur' 
przelotne opady deszczu. .

Temperatura minimalna od 
do 11 stonni. maksymalna od ' 
do 19 stonni. Wiatry słabe i u11”8 
kowane (3—7 m/sek.)

Wczoraj o godz. 17 notowa” 
następujące temperatury: w FJ 
znaniu 19 stonni, w Kalisz'1 . 
stonni. w Lesznie 20
Pile 15 stopni; ciśnienie 752,7 i®1*

Dzisiejszy serwis InformcKf^ 
opracował Andrzej Piechocki-

POZNAM. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch* oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
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Powrót tematu (1)

14 tomów dziennika budowy
Z daleka wszystko prezen­

tuje się dość okazale i 
całkiem obiecująco. No­

we ładne hale. Tymczasem gdy 
przekroczyć bramę budowy, 
wejść do któregoś z biur wyko­
nawców. pogadać z inwestora- 
rni można przekonać się ile 
wiaże się z nią kłopotów, ile 
zawodów i „trudności obiek- 
t-wnych” skondensowało się 
r.a tym jednym placu budowy 
w Gostyniu, którego tzw. ty­
tuł inwestycyjny brzmi: „Bu­
dowa Proszkowni i Kondensow 
ni Mleka”.

mex” z kolei ogłosiła przetarg 
na wybudowanie zakładu. Wy­
gnała go francuska firma 
„Cifal”, która — jak się oka­
zało — jest jedynie organizacją 
o charakterze handlowo-kom- 
pletacyjnym. A więc nie może 
sama niczego wybudować. Tak 
więc „Cifal” z ikolei zleciła 
polskiej Centrali Handlu Za­
granicznego „Budimex” wybu­
dowanie hali produkcyjnej, ko­
tłowni, biurowca i innych o- 
biektów. „Budimex” zaangażo­
wał do lego zadania Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow-

mentów wyposażenia, jak rów­
nież fachowy nadzór montażu. 
"Wyeliminowany został też z 
całej tej historii „Budimex” a 
sprawy budowlane przejął re­
sort budownictwa, który wy­
znaczył do realizacji inwestycji 
Zjednoczenie „Pomorze”. To z 
kolei wytypowało jako główne­
go wykonawcę PPBP nr 1, czy­
li tego samego, który od kilku 
lat już jest na tej budowie. W 
międzyczasie koszt inwestycji 
ustalony pierwotnie na 835 min 
wzrósł obecnie do 1 116 mld zł. 
Zarówno wykonawcy jak i in-

Obsługa prawna przedsiębiorstw

Uczymy się
na błędach?
/ / 4 jakich warunkach pra 
w/ cował radca praw-

ny? chciał wie-

Jesienią ubiegłego roku 
„Głos Wielkopolski" wystąpił 
z inicjatywą, rozłożoną na 
szereg publikacji — w pod- 

: stawowej sprawie: jakości pra 
cy i działania. Inicjatywę tę 

I zrodziła chęć przeciwstawie­
nia się przejawom indolencji, 
marnotrawstwa i złej roboty. 
Chodziło nam o znalezienie 
przyczyn złej roboty, o uka­
zanie możliwości skutecz­
nych przedsięwzięć zarad­
czych.

Przedstawiliśmy dwadzieś­
cia przykładów z wojswództw

kałiskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. W grudniu 1976, 
podsumowując pierwszy etap 
tej kampanii zapowiedzieliś­
my, że za pół roku powróci­
my do przedstawionych 
spraw, by sprawdzić, czy py­
tanie „Jak to zmienić", wszę­
dzie znalazło zadowalającą 
odpowiedź. A jeśli nie — to 
dlaczego.

Ostatnio odwiedziliśmy nie 
których bohaterów naszych 
ub:egłorocznych publikacji. 
Oto plon tych- spotkań.

dzieć przewodniczący Sądu.
—. Radca urzędował w po­

koju, w którym był dział fi­
nansowy łącznie z kasą — re­
lacjonował świadek. — W po­
mieszczeniu tym stale panował 
hałas. Wszyscy pracownicy (by 
ło ich siedmiu) używali bo­
wiem maszyn do liczenia, a nie 
którzy z nich załatwiali rekla­
macje, czemu towarzyszyło wy 
kłócanie się z klientami. Czte­
ry razy w miesiącu była wy­
płata i wówczas drzwi działu 
finansowego zamykano od we 
wnątrz na klucz. Pracownik, 
który wyszedł, by coś załat­
wić w innym dziale, bywał 
wpuszczany z powrotem do fi­
nansowego po długim dobija­
niu się i okrzykach „swój”!...

Pierwotny termin ukończe­
nia tego obiektu (30 listopada 
1975) jest już niechlubną prze­
szłością, a kolejna, wyznaczona 
uchwałą rządu data jej ukoń­
czenia — we wrześniu 1978 — 
wydaje się niełatwa. I właści­
wie nie wiadomo z kim dzisiaj 
na ten temat rozmawiać.

Dyrektor gostyńskiego Za­
kładu Mleczarskiego, Zbigniew 
Guderski, który w listopadzie 
ubiegłego roku powiedział 
dziennikarzowi „Głosu”: „Je­
dynie dziś słuszny kierunek po­
stępowania — to pchać budo­
wę do przodu, aby do minimum 
— ograniczyć opóźnienie”, nie 
ma obecnie nic do dodania. Za­
kład mleczarski, który jest in­
westorem, nie posiada żadne­
go wpływu na przebieg budo­
wy. Zresztą funkcję inwestora 
spełnia Poznański Oddział Biu­
ra Studiów Projektów i Reali- 
zacji Inwestycji Przemysłu 
Mleczarskiego w Warszawie. 
Ale połapanie się w sprawie, 
odszukanie winnych opóźnienia 
jest już dzisiaj niemożliwe. 
Sam dziennik budowy liczy 14 
grubych tomów zapiskowi.

Zakład Mleczarski w Gosty­
niu, reprezentowany przez 
wspomniane już biuro o dłu­
giej nazwie, zawiarł umowę z 
Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Polimex—Cekop” na bu­
dowę „pod klucz” proszkowni 
i kondensowmi. Centrala „Poli-

nictwa Przemysłowego nr 1. 
Długa droga, wielu kontrahen­
tów, liczne umowy. Trudno u- 
chwycić kompetencje i zgrać 
funkcjonowanie tej skompliko­
wanej machiny inwestycyjnej.

Efektem — olbrzymie opóź­
nienia, za które wszyscy ucze­
stnicy „procesu inwestycyjne­
go” obarczają się wzajemnie. 
Faktem jest, że budowa ta 
nie miała szczęścia. Towarzy­
szyły jej nieprzewidziane przy 
padki -i pech, którego przecież 
w planach uwzględniać nie mo­
żna. Na przykład cegła cerami­
czna do budowy komina: ku­
piona za dewizy, w Polsce oka­
zała się do niczego. Nie odpo­
wiadała wymogom jakościo­
wym. Francuzi stwierdzili też 
błędy w danych wyjściowych 
do projektów, nie uwzględnia­
jących ich zdaniem należycie 
stanu wód gruntowych. Pola­
cy uważali. że wszystko jest w 
porządku. Obie strony powoła­
ły ekspertów, z których każdy 
potwierdził opinię swoich mo­
codawców. Spory trwały, ro­
boty się piętrzyły, polscy budo­
wlani nie dotrzymywali termi­
nów. Itp., itd.

C® się zmieniło w ciągu osta­
tnich 7 miesięcy? Zrezygnowa­
no z koncepcji zakunu fabryki 
pod klucz, pozostawiając stro­
nic francuskiej dostawę maszyn 
i urządzeń oraz niektórych ma­
teriałów’ budowlanych i ełe-

westorzy wysłali na plac budo­
wy swoich pełnomocników w 
randze dyrektorów. Firma „Ci­
fal” do-starczyła maszyny i 
materiały z 24 państw wartoś­
ci 544 min zł.

A na budowie? Nadal jest 
dużo do zrobienia. Wpraw­
dzie gotowy jest stan surowy 
budynku głównego i kotłowmi, 
ale aby można było w hali 
montować maszyny, trzeba 
wykopać wiele robót wykoń­
czeniowych. Położyć posadzki, 
wykładziny i glazury ścienne. 
Jest jeszcze do wykonania wie­
le dróg i placów. Tymczasem 
na budowie — mimo rządo­
wych decyzji — jest zaledwie 
10 pracowników najważniej­
szego wykonawcy — PPBP nr 
1. Muszą się jeszcze pojawić 
ekipy „Piecobudowy”, „Insta­
luj „Elektromontażu”.

Tak więc ostatnie pół roku 
przyniosło szereg zmian i de­
cyzji o charakterze organiza­
cyjnym oraz nieproporcjonalny 
do upływu czasu postęp w ro­
botach budowlanych.

— Czekamy na zakończenie 
budowy niecierpliwie — mówi 
zastępca dyrektora Zakładu 
Mleczarskiego w Gostyniu. — 
Mamy w rejonie Gostynia ol­
brzymią nadwyżkę mleka, któ-
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MAREK PRZYBYLSKI

Tak zeznawali świadkowie na 
procesie w sprawie: Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Meblami w Poznaniu przeciw 
ko radcy Feliksowi K. WPHM 
wnosiło O' zasądzenie od pozwą 
nego 125 000 zł utrzymując, że 
poniosło tej wysokości straty 
w wyniku niedbałego pełnie­
nia przezeń obowiązków rad­
cy prawnego. W miarę trwania 
postępowania sadowego stano­
wisko przedsiębiorstwa okazy­
wało się coraz bardziej „elas­
tyczne”. Najpierw zwiększyło 
swoje roszczenia o 230 złotych, 
potem zmniejszyło o 4000 zł. a 
po długich pertraktacjach, któ 
re miały doprowadzić lecz nie 
doprowadziły do ugody stron, 
odsłoniło od dochodzenia kwo 
ty 86 000 złotych. Uzasadnie­
nie brzmiało w dosłownym 
brzmieniu tak:

Z ustaleń zarówno tego try­
bunału,- jak i Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu wynikało, 
że poziom obsługi prawnej 
WPHM był niski za sprawą i 
przedsiębiorstwa, i jego radcy. 
Do tego, co już powiedziano o 
warunkach jego pracy, trzeba 
dodać, że z braku innego 'miej 
sca musiał on przechowywać 
akta powierzonych mu spraw 
w szafie (były tam również 
dokumenty działu finansowe­
go), od której klucz miała kie 
rowniczka „finansówki”. (W re 
zultacie, kiedy część akt zagi­
nęła, nie można było ustalić 
winnego). Prócz tego radca 
prawny nie mógł doprosić się 
stałej pomocy kancelaryjnej. 
Funkcje te wykonywała raz 
ta, raz inna urzędniczka, albo 
też sam Feliks K.

Prace utrudniała mu rów­
nież nie pajlepsza działalność 
służb finansowo-księgowych i 
innych komórek organizacyj- 
nvch WPHM. (Czymże jak nie 
chaosem w dokumentowaniu 
operacji ekonomicznych można 
wytłumaczyć dochodzenie naj 
pierw 125 000 a r>od koniec 
procesu tylko 35 000 zł?). Głów
ną wadą administracji 
współpracy z radcą było 
późne przekazywanie 
spraw (niekiedy zresztą 
kompletowanych), które

zbyt 
mu 

zde- 
miał

„Powód (itzm. WPHM — przwn. 
red.) dokonał ponownej analizy 
pod katem zasadności dochodzo­
nych rowzezeń od pozwanego w as­
pekcie udowodnienia realnej szko 
dv wynikłej dla powoda z niepm 
widłownści zawinionego działania

alna ocena wysokości' szkody 
nie powinna ' być dokonana 
przed skierowaniem spra­
wy na drogę sądową?

Ostatecznie przedsiębiorstwo 
dochodziło kwoty 35 000 zł. W 
1975 roku Sąd Najwyższy pra 
womocnym wyrokiem zasądził
zaś od pozwanego na 
WPHM 7 290 złotych.

rzecz

winien z własnej inicjatywy czy­
nić starania o uzyskanie tej doku 
mentacji. Dopiero wykazanie, że 
pomimo jego starań — dokumenta 
cja nie została dostarczona, co u- 
nemożliwiało mu wytoczenie po­
wództwa, mogłoby ekskulpować po 
zwanego do odpowiedzialności”.

Należy dodać, że właśnie , 
radca prawny powinien odpo- 
wiednim pracownikom admi­
nistracyjnym udzielać wskazó. 
wek co do sposobu zbierania- 
materiałów potrzebnych — do 
wykazania winy w razie popeł 
nienia przestępstwa na szkodę; 
przedsiębiorstwa, do uzasadnię 
nia roszczeń majątkowych lub ; 
do obrony interesów przedsię- | 
biorstwa w postępowaniu są- 
dowym, arbitrażowym i admi-’ 
nistracyjnym. Jest to tylko jed 
no z wielu zadań, których wy 
konania oczekuje się od rad­
cy prawnego. Najogólniej mó- : 
wiąc, nie może on ograniczać H

załatwiać m. in. kierując je 
do sądu lub arbitrażu.

Sąd podkreślił, że niewłaś­
ciwe warunki pracy radcy nie 
miały jednak istotnego zwią­
zku z niektórymi źle załat­
wianymi. przezeń sprawami i 
w rezultacie ze spowodowa­
niem szkody w wysokości po­
nad 7 000 zł. Oto przykład.

Po otrzymania z pewnej spół

się do prowadzenia określonej 
sprawy, lecz powinien wpły­
wać na to, by procesy społe­
czno-ekonomiczne przebiegały! 
w przedsiębiorstwie zgodnie zl 
interesem społecznym., z zasa-l 
darni praworządności i gos­
podarności.

Jeśli te wymogi zestawić z 
sytuacją w WPHM — nieprawi 
dłowości w prowadzeniu spraw, 
a więc w elementarnej obsłu­
dze prawnej — to ocena jej 
poziomu może być tylko nega 
tywna. Płyną zaś z niej oczy­
wiste wnioski, że jakość tej 
obsługi zależy i od przedsię­
biorstwa, i od radcy prawne­
go — od stopnia jego obowiąz

dzielni mebli z .
WPHM usunęło je
1769 zł. Radca

wadami, 
kosztem

dostał zatem
dotyczące tego faktu dokumen 
ty w celu wytoczenia powódz­
twa o zwrot owej kwoty. Tym 
czasem po upływie., półtora 
roku sporządził opinię proponu

kowości i perfekcji zawodo- . 
wej. Nie bez znaczenia jest rówj 
nież sposób regulowania prak 
tyki przez prawo. Była o tymi 
mowa również na procesie 
WPHM przeciwko Feliksowi; 
K. i. Sąd Najwyższy wyraził 
następujący "pogląd:

„Nie można dopatrzeć się zawi­
nionego niedopełnienia przez rad­
cę prawnego obowiązku pracow­
niczego w tym, że nie wniósł od- '

jącą spisanie 1769 złotych 
straty przedsiębiorstwa.

Analizując załatwienie 
sprawy Sąd Najwyższy 
uważył:

na

tej 
za-

„FełiJks K. stwierdził, że powódź 
twa (przeciw spółdzielni o zwrot 
1769 zł — przyp. red.) nie mógł wy 
toczyć, gdyż nie dysponował od- 
powiednią dokumentacją. Pomija 
on fakt, że jako radca prawny po

wołania niekorzystnego dla
przedsiębiorstwa orzeczenia arbitra 
żowegOi mając na względzie ist­
niejące w tym czasie r o z b i e ż- 
n e (podkr. red.) orzecznictwo ar i 
bitrażowe w zakresie wykładni 
przepisów prawa...”.

Jest to postulat takiego do­
skonalenia prawa, by było ono 
jednoznaczne i klarowne.

tegendamego „ducha” tych gór 
j — tak po polsku, jak i po cze 
sku Karkonoszem zwanego — 

do diabłów zaliczyć nie sposób. A 
jednak on to ponoć uformował urze 
dający górski krajobraz doliny Mium 
lavy, gdzie turysta spotka Czertovą 
horę, więc górę diabła, Czertową ce- 
stę, czy lii diablą drogę .i Czertove je 
airko, którego nazwy już tłumaczyć 
nie trzeba, a które jest największym 
jeziorkiem u podnóża malowniczych 
wodospadów Mumlawskich, spływają 
cych po gładkich, granitowych pro- 
gaóh Karkonoszy w pobliżu Harra- 
chowa.

Pierwsze to miasto, do którego tra 
f;a przybysz z Polski — już na czwar 
tym kilometrze po przekroczeniu 
Puiniktu granicznego w Jakuszycach, 
^'ż za Szklarską Porębą. W Harra- 
cnowi& polska ekipa budowniczych z 
Wrocławskiego Przedsiębiorstwa Po 
"ót Inżynieryjnych Budownictwa 
Przemysłowego oddala ostąitniió do 
użytku duży obiekt komunalny. Po 
Oi-cjałnym jego przekazaniu stronie 
^chosłowackiej przez przedstawi- 
Cle’a polskiego „Bud:mexu”, usły- 
Szal cm podczas zwiedzania obiektu 
zdanie, że wrocławscy budowlani pra 
c?Wali w Harrachowie „jako czerty” 

diablo szybko i inwestycję, któ- 
budowę przewidziano na lat pięć, 

cidali gotowa po niespełna trzech 
Jatach.

Polacy zbudowali tu jeden z nai- 
,-ększych w Karkonoszach kem- 

^e‘s wodociągowy, składający się z 
•wóch ujęć wody i stacji jej uzdat- 

-an-ia, chlorowni, czterech zbiorni- 
a także wielokilometrowej .ma 

S-strali wodociągowej, sieci kanali- 
^ayjnej j dróg dojazdowych. ■ Całość 

■ządzeń mieści się w stylizo^^anym 
^karkonoską arch.itekturę” bu- 

,J”'.^u. Czy ten wyjątkowo duży — 
na dwutysięczne miasto — o-

Gdzie diabeł mówi: dzień dobry
Korespondencja własna z CzechosłowacjTl

biekt, nie został zaprojektowany 
trochę na wyrost?

Nie. Podistawą r©■zwoju Harracho- 
wa stają się turystyka i sport. W 
ciągu najbliższych 10 lat miasto, le­
żące na wysokości naszej Szklar­
skiej Poręby (650 metrów nad po­
ziomem morza) wraz z sąsiednimi o- 
siediami: Nowym Światem i Ryżo- 
wiszitem, ma przyjmować jednorazo­
wo do 20 000 wczasowiczów, tury­
stów i sportowców. Dla tych ostat­
nich zbudowano tu skocznie nar­
ciarskie, wyciągi oraz trasy zjazdo­
we i slalomowe, zaś dla pozosta­
łych wznosi się nowe schroniska.

Harrachow będzie stanowić centrum 
ruch’U wycieczikowego zarówno dla 
Polaów przybywających tu od stro­
ny Jeleniej Góry, jak i dla Czechów przy 
jeżdiżających na weekend z pobliskiego 
Liberca, Mladej Boleslawi lub z Pragi. 
Właśnie dla pratżan Karkonosze są naj- 
populamiejsz'j,"mi i najczęściej odwiedza­
nymi górami. Komitet Turystyki Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej (kierowa­
ny, co jest wymowne, przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, a więc jego dzia 
łalność wiąże się z usługami), doszedł do 
wniosku, że skoro nie zmieni upodobań 
prażan, trzeba im stworzyć odpowiednie 
warunki wypoczynku w górach.

Dlatego w Karkonoszach pówsta- 
je coraz więcej domów wczasowych 
i ośrodków weekendowych, które 
trzeba skanalizować i do których 
trzeba doprowadzić wodociągi. Stąd 
wzdęła się też decyzja o budowie 
harrachowtskiego obiektu komunal­
nego.

Polscy budowlani po zakończeniu 
tej inwestycji, przystąpili do reali­
zacji drugiej — nowoczesnej cczy- 
sizczalni ścieków.

Warto inwestować w rozwój tych 
pięknych terenów górskich, gdyż 
jest to przecież tylko swoista „do­
płata” do cwych naituralinych walo­
rów, w kitóre Karkonosze zostały hoj 
nie wyposażone przez przyrodę.

Karkonosze stamowią dla turysty 
i wczasowicza atrakcję o każdej po­
rze roku. Górskie tereny wciśnięte 
między doliny Łaby, Upy i Mumlla- 
vy są poprzecinane rzeczkami i by­
strymi strumieniami. Dużo tu wodo­
spadów, do których wiodą szlaki tu­
rystyczne, a z łagodnych, porośnię­
tych lasami zboczy i szczytów roz­
ciągają się piękne, rozległe widoki. 
W’miejscowościach wczasowych, jak 
Szpindlerowy Młyn. Fec pod Śnież­
ką czy rozbudowujący się Harra­
chow lub uzdrowisko Jańskie Łaź­
nie, czekają nowocześnie urządzone 
hotele, domy wypoczynkowe i tere­
ny weekendowe z campingami oraz 
polami namiotowymi, a w okalają­
cych owe miejscowości górach — 
liczne schroniska i tak zwane „bou- 
dy”, czyli pasterskie szałasy, przy­
stosowane obecnie dla turystów. 
Tych, którym nie chce się piechotą 
wędrować po górach, przewiozą na 
okoliczne szczyty wyciągi krzeseł­
kowe —- można tym sposobem wje­
chać prawie na Śnieżkę od tej dru­
giej, czeskiej strony...

Oórskie tereny -w Karkonoszach — od 
Runk>tu granicznego w Jakuszycach do 
przejścia na przełęczy Okraj, ze Szpin- 
dlerowym Młynem, Pecem i Jańskimi 
Łaźniami — nie są tak obszerne, jak np. 
w Tatrach Słowackich,) lecz również cle 
kawę i urzekające pięknym krajobra­
zem.

Otoczony pasmem gór Harrachow 
ma od południowej strony Czertovą 
horę. Dzięki wyniosłej kopule .dia­
blej góry” ogląda się tu w pogodne 
dni zimowe — dwa wschody słoń­
ca. Oto w godzinach południowych 
nisko wędrujące słońce chowa, się za 
masyw Czertovej hory, by wyłonić 
s:ę zza. miej ponownie — przed za­
chodem... Sama „diabla góra” sta­
nowi teren niezwykle dogodny dla 
uprawiania snohtów zimowych, a od 
ponad pięćdziesięciu lat są tu or^a- 
nizowane mtędzynarodoyce zawody 
narciarskie. Z centrum miasta bli­
sko do konkurentki naszej „Julii” 
ze Szklarskiej Poręby — huty szkła 
kryształowego w dzielnicy Harra­
chow a, Ryżowisztem. .

Huta ma swoją parowieko^wą tradycję. 
Założona w reku 1550 w pobliskiej Ro­
kietnicy Dolnej po wyrębie okolicznych 
lasów na opał w hutniczych piecach, „wę 
drewaia” coraz wyżej, aż „osiadła” w 
Ryżowisztem, wokół którego w roku 1737 
powstała druga osada — Harrachow — 
dzisiejsze miasto.

Zmodernizowana huta specjalizu­
je się obecnie w produkcji kryszita- 
łiw, eksportowanych do wielu kra­
jów. Pamiątką z-czasów dawnej wy 
twórczości miejscowych hutników

MICHAŁ ŁUCZAK

//yciąg krzesełko wy ze Szpindlerowe- 
ao Młyna.

rm. — PresssTOS^

jest duży dzwon szklany, , którego 
głos odzywa się czasem w mieście. 
Jedni twierdzą, że to dzwoni ,/iuch 
gór” — Karkonosz, a drudzy — że 
harrachewski diabęł.

Dzwoniąc, zaprasza turystów na 
Czertovą horę, nad Czertove jezir- 
ko, na Czertovą cestę.

WOJCIECH STASZEWSKI
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Aresztowania
w Pakistanie

donoszą z Islamabadu, 
w& wtorek wieczorem policja 
pakistańska aresztowała w La 
horę 29 osób oraz skonfiskowa 
ła pewną ilość broni, która 
nie została przekazana wła- 
dzom zgodnie z zarządzeniem 
nowej administracji wojsko­
wej. Przedstawiciel policji o- 
świadczył, iż nadal prowadzo­
ne będą aresztowania osób, któ 
re posiadają broń. (PAP)

Próby z promem 
kosmicznym

We wtorek w amerykańskiej 
bazie letniczej Edwards w Ka 

■ liforniii dobiegła końca trzecia 
senia prób z promem kosmicz- 

’ nym. Na razie pojazd tem jest 
przymocowamy do kadłuba po 
tężnego odrzutowca typu 
„Boeing”. Na przełomie lute­
go i marca odbyła się pierw- 

|i sza seria eksperymentu, bez 
załogi na pokładzie promu kos 
micznego, zwanego także wa­
hadłowcem. W trakcie obecnej 

; serii przeprowadzono trzy lo­
ty załogowe, potprzedzające koń 
cowy akcent testów, kiedy to 
wahadłowiec z załogą na po­
kładzie po osiągnięciu wyma­
ganego pułapu odłączy się od 
kadłuba odrzutowca i wylądu­
je samodzielnie lotem ślizgo­
wym na dnie wyschłego jezio 

. ra. (PAP)

Prace nad projektem planu na rok 1978

Ambitne zamierzenia
Rozpoczęły się intensywne 

prace nad kształtem Narodo-
wego Planu 
darczego na 
„środkowy” 
cia. Projekt

Społeczno-Gospo- 
1978 rok — trzeci 
rok obecnego 5~le

przygotowuje
tego programu 

się w trzech
płaszczyznach. I tak — studia 
analityczne, mające wykazać 
przewidywane zewnętrzne i 
wewnętrzne uwarunkowania 
planu prowadzi się w Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

Równocześnie specjalnie po­
wołane zespoły rządowe opra­
cowują i wdrażają wnioski, 
które ułatwią harmonijne

gruntownie przeanalizowane i 
skorelowane ze sobą, złożą się 
na projekt planu, możliwie op­
tymalnego, w pełni zgodnego 
ze strategią VII Zjazdu PZPR, 
najlepiej dostosowanego żarów 
no do naszych potrzeb, jak i 
możliwości rozwojowych.

Co już dziś można powie­
dzieć o naszym przyszłorocz­
nym programie? Czym będzie 
się on przede wszystkim cha­
rakter y z ow ał?

przejście przez przełom 
lat: 1977 i 1978. Dotyczy 
tak ważnych dziedzin,

obu

działalność inwestycyjna, akty 
wizacja i postępy w handlu 
zagranicznym, przestrzeganie 
racjonalnej i przemyślanej po 
lityki zatrudnienia i płac, dal­
sze umacnianie równowagi ryn 
kowej, problemy zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego oraz 
dostaw kooperacyjnych.

I wreszcie odpowiednie
prace, obejmujące oceny i 
propozycje związane z przy­
szłorocznym rozwojem gospo­
darki i kraju, trwają już w re 
sortach oraz województwach.

Wszystkie uwagi i wnioski,

Jak wiadomo, 1 Rpca br. Ra 
da Ministrów zatwierdziła wy 
tyczne do projektu planu, 
wskazując jednocześnie na je­
go priorytety. Zawarta w 
nich koncepcja naszego rozwo 
ju w 1978 roku, zaaprobowana 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR, jest wyrazem konsek­
wentnej realizacji linii przy­
jętej na VII Zjeździe oraz u- 
chwały V Plenum KC PZPR. 
Jest to więc konceocja dalsze 
go postępu, zakładającego 
znaczną poprawę jakości pra­
cy na wszystkich odcinkach, 
koncepcja planu umocnienia 
równowagi ekonomicznej kra­
ju, planu wyróżniającego Pol 
skę pod względem tern na wzro 
stu gospodarczego spośród sze 
regu wysoko uprzemysłowio­
nych państw, europejskich.

TMa pomyślnego urzeczywi­
stnienia tych ambitnych, nie­
łatwych zamierzeń niezbędne 
jest i będzie pogłębienie już 
realizowanego manewru gospo 
darczego — zgodnie z decyzja 
mi V Plenum KC, preferujący 
mi w pierwszym rzędzie roz­
wój gospodarki żywnościowej 
i budownictwa mieszkaniowe­
go. Oznacza to konieczność do 
konania dalszych zmian struk­
turalnych w wielu działach gos 
podarki i przyjęcia odpowied­
nich do tego proporcji rozwo­
jowych w 1978 r.

Niezbyt dobrze

i wiedzie się

szermierzom

Należy też położyć o wiele 
silniejszy nacisk na pełne wy 
korzystanie rezerw, na pcdnie 
sienie poziomu jakości i efek­
tywności naszej pracy. Kryje 
się w tym m. in. bezwzględna 
potrzeba zdwojenia wysiłków
na rzecz 
punktu

racjonalnego z
widzenia kryteriów

ogólno-ekonomicznych — gos 
podarowania tym, czym już 
obecnie dysponuje każde przed 
siębiorstwo czy zjednoczenie. 
W tych szczególnie dziedzi­
nach musi być wzmocnione 
oddziaływanie rachunku eko­
nomicznego na funkcjonowa­
nie zakładów-

TADEUSZ SAPOCINSKT

Wzrasta bezrobocie
w Wielkiej Brytanii

6,8 procenta wszystkich znaj­
dujących się w wieku produk- 

! cyjnym obywateli Wielkiej 
| Brytanii pozostaje obecnie bez 
| pracy. Liczba bezrobotnych o- 
siągnęła znowu rekordowy po 

j ziom — 1 613 956 osób. Tylko 
;j jeden na trzech z tegorocznych 
-absolwentów szkół brytyj- 
■ skich, z ogólnej liczby ponad 

| ćwierć miliona znalazł dotych- 
Iczas zatrudnienie. W ubiegłym 
miesiącu o prawie 60 000 wzro 

' sła liczba osób dorosłych, po- 
J zostających bez stałego za­
li trudnienia.

Wskaźniki te opublikowane 
27 bm. w prasie brytyjskiej 

I stały się przedmiotem rozlicz- 
I nych komentarzy, opinii i spe 
I kulacji, których ton jest gene- 
j ralnie rzecz biorąc minorowa.

frontalnego ataku na politykę 
społeczno-gospędarczą rządu.

Sekretarz generalny Kongre 
su Związków Zawodowych Lio 
nel Munray, komentując obec­
ne wskaźniki bezrobocia pod­
kreśla, że sytuacja rodzi glębo 
kie niezadowolenie i jest alar­
mująca.

Jak zauważyła przywódczyni 
opozycyjnej Partii- Konserwa­
tywnej — Margaret Thatcher 
bezrobocie w Wielkiej Bryta­
nii’ osiągnęło poziom nie no­
towany od 1930 r. Premier Ja 
mes Callaghan, przyznaje, że 
wskaźniki bezrobocia są oczy­
wiście niepokojące, ale wyra­
ża nadzieję, iż polityka rządu 
powinna przynieść w niedłu­
gim czasie poprawę. Jednakże 
nie jest to pierwsza tego rodzą

Złe dorastanie „Tolitek“
Bdennik „Corriere Della Sera'’ zamieścił relację z kon­

ferencji prasowej, na której wystąpiły dwie 12-letnie 
dziewczynki, wykonawczynie śmiałych scen erotycznych 
w pornograficznym filmie „Złe dorastanie”. Obecny był re­
żyser filmu Pier Giuseppe Murgia. We wprowadzeniu dzien­
nik informuje, że wielu reżyserów angażuje do filmów por­
nograficznych nieletnie dziewczęta. Prasa nazywa je „lolit- 
kami”, porno-dziewczynkami, miniaturowymi pornodiuami, 
lub' erotycznymi laleczkami.

Sprawozdawca ze szczególnym .niesmakiem notuje fakt, że 
na konferencji prasowej dziewczynkom towarzyszyły matki 
dymne z wyczynu swych pociech. Jedna, z matek oświadczyła: 
„W ten sposób dziewczynki zrozumiały, jakie czyhają na nie 
zasadzki —- przedwczesne amory, narkotyki. Nawet moja cór­
ka wiele się nauczyła kręcąc ten film”.

Reżyser zaznaczył, że myślał o tym filmie już od 10 lat. Ale 
dopiero teraz znalazł sposób, by nakręcić ao w RFN i Austrii, 
krajach „bardziej cywilizowanych” niż Włochy, gdyż nie ma. 
tam ustaw chroniących pracę nieletnich. Na pytanie, ile 
dziewczynki zarpbiły, odpowiedział cynicznie: półtora milio­
na lirów za pokazanie pupy.

Fakty relacjonowane przez dziennik włoski nie należą do 
odosobnionych. Nieco wcześniej zachodnioniemiecki „Der 
SpiegeP’ opublikował dłuższy artykuł, w którym odsłania ku­
lisy wykorzystywania nieletnich w „przemyśle pornograficz­
nym” Stanów Zjednoczonych i RFN. (PAP)

Aktualne dane nt. bezrobocia ju obietnica ze strony rządu.
stanowią okazję do kolejnego PAP 14 tomów dziennika budowy

uczniów w RPA
Przemyt dzieł sztuki 

udaremniony

Dokończenie ze str. 3'

We wtorek wieczorem na 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
dzieży w Łodzi zakończyły 
konkurencje pływackie.

Zdobywca złotego medalu
Kalisza Kaczorowski (60

Mło 
się

dla
kg)

również nie doznał w zawodach 
porażki. Pokonał on kolejno: Ko- 
walowskiego (Koszalin), Fundel- 
skiego (Kraków), Królewiaka 
(Łódź), Turka (Rzeszów) i Roma­
na (Wrocław). M. Rakowicz z Po 
znania, który wywalczył brązowy 
medal mógł stanąć na wyższym 
podium, ale w ostatnich pojedyn 
kach uległ Sieradzkiemu (Rze­
szów) i Szymańskiemu (Sieradz).

Z innych zawodników blisko 
czołówki uplasowali się — 42 kg

Małecki (Poznań) — 5 miejsc? 
Zawodny (Kalisz) — 7, Waga 5? 
kg: Macioszek (Poznań) — j 
ga 87 kg: Kmiecik (Kalisz) 5 
W punktacji województw w sp 
lu wolnym Poznań uplasował si? 
na 8 pozycji a Kalisz na 17 w 
punktacji klubowej Ceramik Kro 
tos-zyn zajął wysokie 4 miejsce.

Nadal niezbyt dobrze wiedzie 
się szermierzom, którzy aktual. 
nie rozgrywają turniej w ketegó 
rii juniorów młodszych. Kolejna 
broń — floret dziewcząt również 
nie przyniósł Wielkopolanom 
sukcesów. Wysokińska (Poznan) 
była 14, Wurster (Konin) — 17 
Tymoszuk (Poznań) — 22, a Wal­
czak (Poznań) — 26. (wił)

W Pucharze Lata

Polskie zespoły
walczą o pierwsze miejsca
Dobiega końca rywalizacja pił­

karzy w „Pucharze Lata”. Wczo­
raj i w sobotę rozegrane zosta­
ną ostatnie pojedynki tego tur­
nieju, vz którym udział biorą tak 
że 4 polskie zespoły.

Najbliższa zwycięstwa w gru­
pie jest szczecińska Pogoń, która 
przed ostatnią serią spotkań pro­
wadzi i wyprzedza o 1 pkt. KB 
Kopenhaga. Pogoń podejmuje 30 
bm. najsłabszy zespół grupy X 
Chenois Genewa, natomiast Duń 
czyków czeka wyjazdowy pojedy 
nek ze Sturmem Graz.

Perspektywy na końcowy suk 
ces ma warszawska Legia (gr. V). 
Wojskowi plasują się obecnie na 
drugiej pozycji za Slavią Praga, 
ale podobnie jak rywale stracili 
zaledwie 1 pkt.. Wczoraj Legia

rozegrała zaległy mecz z Young ' 
Bóys w Berlinie. W ostatnim me I 
czu legioniści zmierzą się bowiem 
na własnym boisku ze Slavią Pra 
ga, z którą na wyjeździ^ zremiso 
wali. Na stadionie Wojska Pol-1 
skiego stać ich na zwycięstwo i 
zdobycie premii.

Interesująco zapowiada się koń 
cowa rywalizacja Zagłębia Sosno 
wiec i Jednoty Trencin w gru­
pie VII. Obie drużyny legitymu­
ją się identycznym dorobkiem 
punktowym i zbliżoną różnicą 
bramek — Jednota + 8, Zagłę­
bie +' 7. W ostatniej serii sosno
wiczanie wyjeżdżają do Austrii
na mecz z Linzer Ask, natomiast 
Jednota zmierzy się u siebie z 
Lillestroem. Nieco większe szanse 
na sukces w grupie mają Cze- 
chosłowacy. (PAP)

W Republice Południowej Afty 
ki trwa rozpoczęty w poniedzia­
łek strajk uczniów murzyńskich. 
W miejscowościach Atteridgeville 
i Saulsvilłe, w pobliżu Pretorii, 
20 000 uczniów z 29 szkół zbojkoto 
wało zajęcia na znak protestu 
przeciwko segregacji rasowej, ist 
niejącej w szkolnictwie RPA.

Setki uczniów w miejscowości 
Alexandra niedaleko od Johannes 
burga zorganizowało demonstra­
cje na ulicach, domagając się 
uwolnienia zatrzymanych w ponie 
działek przez policję swoich przy 
wódców. (PAP)

Służba celna Świnoujścia
udaremniła próbę przemytu z Pol 
ski cennych dzieł sztuki. Wyjeż 
dżający z naszego kraju Roland 
J., obywatel szwedzki, usiłował 
wywieźć m. in. zabytkową ikonę, 
wyroby z porcelany z XIX wieku, 
starą broń, zabytkowy zegar. 
Przedmioty zatrzymano, a w 
sprawie tej wszczęto dochodze­
nie.

Warto dodać, że na szczeciń­
skich przejściach granicznych no 
tuje sie obecnie znacznie mniej 
niż w latach ubiegłych prób prze 
mytu dzieł sztuki, starych ksią­
żek itp. (PAP)

ra z braku innych możliwości 
jest przerabiana na kazeinę. 
Tymczasem zakład ten już od 
lutego ubiegłego roku miał 
produkować codziennie 8 ton 
wyborowego, całkowicie rozpu­
szczalnego mleka w proszku, 45 
ton mleka skondensowanego w 
puszkach i 8 ton masła. Nie 
muszę dodawać, jak potrzebne 
dla rynku są te wyroby.

niespodzianki 
w tenisowym Grand Prix

W miejscowości Louisville (stan 
Kentucky) rozpoczął się między 
narodowy turniej tenisowy 
„Grand Prix”. Pojedynki pierw 
szej rundy przyniosły dwie nie­
spodzianki. Mało znany gracz 
meksykański Emilio Montano 
pokonał daviscupowego tenisistę 
USA Billa Scanlona 6:3, 3:6, 6:3, 
a Australijczyk Chris Kachel wy

Legia liderem 
„Ligi stadionów11
Wraz z rozgrywkami ligowymi 

w piłce nożnej została wznowią 
na rywalizacja w „Ijdze stadio­
nów’. Pierwszym liderem konkur 
su została stołeczna Legia, któ­
rej jurorzy konkursu wystawili
bardzo wysokie noty za przygoto 

zachowanie

grał Jugosłowianinem Zelko
Franulovicem 6:4, 6:2. (PAP)

wanie spotkania 
publiczności. W 
wej kolejce nie 
zastrzeżeń do 
pierwszoligowych

pierwszej ligo- 
było większych 

organizatorów 
spotkań a w

Samochody dla oszczędnych
Narodowy Bank Polski Stołeczny Oddział Wojewódzki w 

Warszawie zawiadamia, że 20 lipca 1977 r. zostało przeprowa­
dzone ogólnokrajowe losowanie premii w postaci samocho­
dów osobowych przypadających na bony oszczędnościowe 
PKO. W losowaniu wzięły udział 77 283 numery bonów, dla 
których rozlosowano 97 samochodów następujących marek: 
27 samochodów „Fiat” 125p — 1500 ccm; 15 — „Fiat ’ 126p; 
23 — „Skoda” 105S; 17 — „Syrena” 105; 15 samochodów — 
„Trabant” limuzyna.

Szczegółowe tabele znajdują się we wszystkich oddzia­
łach PKO. (PAP)

Skąd ci ludzie biorą czas na chodzenie.^

Inny zakład, inne problemy 
ale również brak poprawy. 
Zakład Przetwórstwa Gorczy­
cy w Słupcy cd ubiegłego ro­
ku ma kłopoty z wykorzysta­
niem swoich mocy produkcyj­
nych. I nie dlatego, że ktoś tu­
taj się obija, że są jakieś kło­
poty techniczne. Sytuacja jest 
u tyle paradoksalna, że trady­
cyjni odbiorcy mąkj gorczycz­
nej (służącej do produkcji mu­
sztardy) jak „Warsowin”. „Pol­
mos”, „Pegaz”, „Polmes” czy 
„Prodryn” — znacznie zmniej­
szyły zamówienia ze słupeckie­
go młyna, jedynego w kraju.

— Producenci musztardy — 
mówi dyrektor Zakładu Prze­
twórstwa Gcrczycy Tadeusz 
Lewandowski — rezygnując z 
odbioru naszego (dobrego 
przyp. red.) surowca, zaopa­
trzyli się w niego kupując gor­
czycę na wolnym rynku. Dzię­
ki temu kupowali surowiec po 
cenie nieco niższej aniżeli na­
sza. Jest to ‘rachunek krótko­
wzroczny, gdyż tv(ko nasz za­
kład. jedyny w Polsce. jest 
przystosowany do najbardziej 
opłacalnego nrzerobu gorczycy 
na mąkę. Tylko my odzyskuje­
my z gorczycy cenny olej, któ­
ry przekazujemy do dalszego 
nrzerobu w przemyśle spożyw­
czym. Wartość tego oleju w 
ciągu roku sięga 13 milionów

chowywana jest przy zachowa - 
niu właściwej wilgotności, pra 
widłowo oczyszczana i pozba­
wiona szkodników. Dopiero w 
takich warunkach powstaje 
mąka dobrej jakości. A komi­
sja ogólnobranżowa naszego 
zjednoczenia wiodącego stwier 
dziła, że przy stosowaniu gor­
czycy z „wolnego rynku” w 
ubiegłym roku wyprodukowa­
no w zakładzie „Prodryn” w 
Rudzie Śląskiej — 467 ton
musztardy nieodpowiedniej ja­
kości, a w GS w Kcyni — 314 
ton.

W porównaniu z rokiem u- 
blcgłym sytuacja wcale się nie 
poprawiła. Odbiorcy gorczycy 
za nic mają sobie zalecenia 
stosowania słupeckiej mąki. 
Doprowadzili do tego, że młyn 
gorczyczny w Słupcy nie wy­
korzystuje swych możliwości. 
Załoga pracuje na dwie zmia­
ny, podczas gdy zakład i lu­
dzie przygotowani są do pracy 
trzyzmianowej. I nie skutkują 
zarządzenia skierowane do od­
biorców, na których życzenie 
kiedyś zakład postawiono,

W Słupcy uważają, że jedy­
ną możliwością jest wybudowa 
nie zakładu, który na miejscu 
mógłby wykorzystywać nad - 
wyżki mąki gorczycznej. Mia­
łaby powstać „konkurencyjna” 
linia produkcji dobrej musz­
tardy, majonezu i oleju fafino 
wanego oraz młyn komorowk. 
Dokumentację kończy poznań­
ski „Cukroprojekt”. Iwestycja 
miałaby rozpocząć się w roku 
przyszłym, a zakończyć w 
1980. Nie ma jeszcze ostatecz­
nej pewności, czy zamierzenie 
jest konieczne i czy się powie­
dzie. Na raźie trzeba metodami 
administracyjnymi wyegżekwo 
wać, aby surowiec kupować w 
Słupcy bez szkody dla konsu-' 
mentów i gospodarki narodo­
wej.

J. Eischstaedt
czołowym mistrzem Piły

Przed kilkoma dniami zakoń­
czył się trwający blisko dwa ty 
godnie turniej tenisa ziemnego 
o tytuł mistrza Piły. Zgromadził 
on w tym roku — mimo sezo­
nu urlopowego — na kortach 25 
amatorów białego sportu.

W półfinałach obrońca tytułu 
J. Eischstaedt pokonał M. Dro­
gosza 6:3, 6:1, a K. Mais zwycię 
żył P. Jelenkowśkiego 6:2, 6:4. 
Ten ostatni w końcowej punkta 
cji zajął czwarte miejsce ulega 
jąc M. Drogoszowi 6:3, 6:4. Za­
szczytny tytuł mistrza Piły na 
rok 1977 ponownie zdobył J. Eisch 
staedt, pokonując swego rywala 
w strugach ulewnego deszczu (co 
nie odstraszyło sporej garstki ki 
biców) — 6:1 i 7:6. (zna)

przypadku l-egii, poznańskiego U 
cha niektórzy jurorzy przyznali 
„dziewiątki”, a więc noty bliskie 
maksimum. Warto dodać, że w 
punktacji „ligi stadionów” neta 
8 pkt. jest odzwierciedleniem bar 
dzo dobrego zorganizowania me­
czu, a wyższe — 9 i 10 będą przy 
znawane wyjątkowo za szczegól­
nie przykładne zachowanie pu­
bliczności i oprawę spotkania.

Oto aktualna sytuacja w tabeli 
„ligi stadionów”: 1. Legia — 52 
pkt., 2. Widzew — 47 pkt„ 3. Lech 
— 46 pkt. (PAP)

Szachy
L Nowak

złotych. U nas gorczyca prze- MAREK PRZYBYLSKI

Wygrana polskich
hokeistów

W hali lodowej nowotarskiego 
Podhala odbył się mecz pomię­
dzy kadrą narodową polskich 
hokeistów i drużyną pierwszej li 
gi czechosłowackiej „Koszyce”. 
Mecz wygrali Polacy 4:0 (1:0, 1:0, 
2:0). Bramki zdobyli: Zabawa, 
Jobczyk, Chowaniec, Kokoszka. 
Nasza kadra zagrała mecz na do 
brym poziomie. (PAP)

zwyciężył w Pile
W salach wojewódzkiego Do®" 

Kultury w Pile rozegrany soitai 
kolejny turniej szachowy o P"' 
char Prezydenta Piły. W turnie­
ju wzięło udział 30 szachistów z 
woj. pilskiego oraz trzech z 
znania. Wśród doborowej trójM 
poznaniaków znalazł się Ignac)’ 
Nowak — szachowy mistrz Polskt 
który zresztą nie dał żadnych 
szans pozostałym uczestnikom 
turnieju. Wygrywając wszystkie 
partie, zdobył wszystkie możliwe 
punkty i cenn€ trofeum. Drugie 
miejsce zdobył Jan Jaworowski 
z Trzcianki (6,5 pkt.), a trzecie 
Jerzy Piątek z Piły (6 pkt.). .

Uczestnicy tegorocznego turnieju 
wraz z jego zwycięzcą podkre^1 
Ii, że był to jeden z lepiej zoiga 
nizowanych turniejów szacho­
wych. Brawa dla pilskiej 
OZSzach. (zna)

G. Urbaniak spadochronowym

mistrzem Wielkopolski
W Mącznikach koło Środy Wiel 

kopolskiej odbyły się VI mistrzo­
stwa spadochronowi Wielkopol-

Startowało 28 zawodników i za­
wodniczek z Aeroklubów: Ostro­
wa, Szczecina, Ziemi Lubuskiej 
oraz Poznania.

Zawody rozgrywano w konku­
rencjach: skoków na celność i 
akrobacji.

W skokach zwycięzcą źostał 
Krzysztof Kłosowski ze Szczeci­
na — 0,21 pkt. przed. Waldemarem

Wojtasiewiczem z Poznania — 8:3 
pkt. oraz Grzegorzem Urbanik 
kiem z Ostrowa — 0,445 pkt.

W akrobatyce pierwsze miejsce 
zajęła Danuta Ruch z Elbląg3 
5,40 pkt. przed Grzegorzem Ur4 
niakiem z Ostrowa — 5,45 
Witoldem Sasem z Aeroklubu * 
mi Lubuskiej — 5,65 pkt.

Mistrzem spadochronowym 
kopolski na 1977 rok został 
gorz Urbaniak z Aerokiu0 
Ostrów — 5,39 pkt. (kar)



UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon <8-98-57

przyjmują kandydatów
d0 Zasadniczej Szkoły Zawodowej dU Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach:

L
2.
1
4.
5.

6.
7.

8.
9.

10.
11.

MECHANIK urządzeń kolej. 
KOWAL 
ślusarz - spawacz 
STOLARZ 
elektromonter 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ 
FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

— chłopców i dziewczęta 
— chłopców i dziewczęta

— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 łata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się e przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁO2 PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1381-KI

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam. Zarzeczny, Ra 
dojewo, poczta Biedrusko.

___________________ 27647g
MZ — TS 250 z osłonami 
sprzedam. Poznań, ul. 
Mylna 22 m. 3, po godz. 
16. 29268g
Frezarkę do drewna 
sprzedam. A. Sierakow­
ski, Poniec uL Krobska 
12 woj. Leszno.
______________________982 p
Młocarnię szerokomłotną 
sprzedam. Wiadomość 
Kujakowice Dolne, ul. 
1 Maja 36 koło Kluczbor­
ka._________________ 391 p
Dzika 21 (kompletny) 
sprzedam. Irena Stani­
sławska, Potarzyca 7 p-ta 
Krobia. 993 p

Q Samochody
Skodę „Spartak” okazyj­
nie sprzedam (z powodu 
budowy). Mieczysław No 
wak, Strzyżewo, koło Zbą 
szyn la. 992p 
Uwaga! Posiadacze samo 
chodów Fiat 125p, 126p, 
nowo otwarty zakład me 
chaniki pojazdowej pole­
ca usługi w zakresie na­
praw oraz konserwacji 
podwozi z 2-letnią gwa­
rancją. R. Cieśliński, 
Przeźmierowo, Ogrodowa 
80, tel. 65. 30253g
Fiata 1500, rok 1973 sprze 
dam. Os. Piastowskie 13, 
m. 26 . 30172g
Fiata 131 Mirafiori, fabry 
cznie nowego, sprzedam. 
Podatek zapłaci sprzeda­
jący. Poznań - Os. Plewi- 
ska, Akacjowa 12 . 30457g
Fiata 125p 1500, 1974 rok — 
sprzedam. Tel. 33-18-62.

30484g
Moskwicza 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Śnia­
deckich 11 m. 9 . 30503g
Syrenę 103 w dobrym sta 
nie sprzedam, tel. 78-02-06. 

29340g

O Lokale
Zamienię M-4 i 2 pokoje 
samodzielne, stare budów 
nictwo z ogrodem na 4 po 
koję nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29351g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat w granicach 
miasta Poznanja. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30264g.

O Różne
Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, dwiema warstwami, 
różnokolorowymi — pędź 
lem, konserwujemy pod­
wozia. Wybitnie przyczep 
ną, antykorozyjną minią 
okrętową oraz znanym 
wybitnie elastycznym an­
tykorozyjnym lakierem a- 
luminiowym — również 
okrętowym. Kolory uła­
twiają kontrolę stanu pod 
wozia podczas mycia. Ma 
lowanie pędzlem podnosi 
wybitnie jakość konser­
wacji, bo tylko farba 
wtarta pędzlem posiada 
wybitną przyczepność. Po 
znań - Morasko — Nę- 
dzyński. 28581g
Świadków potrącenia ko 
biety z dwojgiem małych 
dzieci przez Żuka, na ul. 
Hetmańskiej, przy wy­
sepce tramwajowej (Za­
kłady Cegielskiego), dnia 
29 czerwca godz. 9.30, pro 
szę o skontaktowanie się: 
Janina Marciniak, 61-515 
Poznań, ul. Dzierżyńskie 
go 171 m. 26, od godz. 18 
do 20 . 30465g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach 1 bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” Z. 
Janaszek, Poznań — Dol­
na Wilda 20, tel. 33-03-87.

29381g

ZARZĄD REJONU BUDOWLANEGO -„PIŁA” 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
Piła, ul. Motylewska 5

(dojazd autobusem linii 6 — za Cmentarzem Komunalnym)

ZATRUDNI ZARAZ NA BUDOWIE
W PILE, WAŁCZU, CZARNKOWIE I ROGOŹNIE:

• MURARZY - TYNKARZY,
• BETONIARZY - ZBROJARZY,
• CIEŚLĘ
• STOLARZY,
• SZKLARZY,
• BLACHARZY,
• DEKARZY,
• MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
• KIEROWNIKÓW BUDÓW, 

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Dla pracowników zamiejscowych przydzielane są 
kwatery.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — Dział Zatrud­
nienia w Zarządzie Rejonu Budowlanego — „PIŁA” w Pile, 
uL Motylewska 5, tel. 41-90, lub kierownicy budów w Wał­
czu, Czarnkowie i Rogoźnie. 2183-K1

Poszukuję kart poczto­
wych oraz kopert i cało- 
stek ze znaczkami niemie 
ckimi z lat 1900—1945 oraz 
widokówek z tego okresu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29349g.

@ Matrymonialne
Wdowiec 64-letni, kultu­
ralny, materialnie nieza­
leżny, pragnie poznać pa 
nią miłą i sympatyczną, 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29127g

SAMOTNI! Dyskretne 1 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul. Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach pocz­
towych. 1667-K2

© Praca
t^nia do zawodu tapi- 
cerskiego, przyjmę. H. Na 
pierała. Poznań. Zeylan- 
da 9. _____________29329g
Uczeń, czeladnik piekar­
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń, Czerwonej Armii 
120, tel. 12-04-09. 29387g
Kierowca na samochód 
ciężarowy z przyczepą za­
raz potrzebny, wynagro­
dzenie dobre Informacje 
codziennie godz. 18—20. 
Gwardii Ludowej 58 m. 3.

29445g

Przyjmę stolarza i eme­
ryta. Człopska 5 (Krzyżów 
niki). 29393g
Potrzebna na probostwo 
samodzielna gospodyni, 
przedmieście Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29422g.
Uczniów przyjmie zakład 
mechaniki pojazdowej
Przeźmierowo, Ogrodowa 
80, tel. 65. 30254g
Pracownik do gospodar­
stwa rolnego potrzebny. 
Wynagrodzenie dobre. 
Kandulski, Borzysław 
p-ta Grodzisk Wlkp.

990p

O Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28346g
Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych u- 
dzielą doświadczeni peda 
godzy. Staszica 7 m. 5 
Augustyniak.

30088g

9 Sprzedaż
Castrol, sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 30312g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
W POZNANIU, uL Klasztorna nr 17/18

ZAWIADAMIA, ŻE W RAMACH USŁUG 
DLA LUDNOŚCI i PRZEDSIĘBIORSTW 

URUCHOMIŁA

BIURO TŁUMACZEŃ TEKSTÓW 
OBCOJĘZYCZNYCH,

OFERUJEMY USŁUGI W ZAKRESIE TŁUMACZENIA: 
— korespondencji, — tekstów technicznych,

— tekstów handlowych, — innych tekstów.

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM: 
Oddział Usług Różnych, Osiedle Przyjaźni 12 W, Poznań, 

telefon 20-23-62.
2815-K1

BBSBBBBDBBBBBBBBBEBBBBBBBBBBBBr 
*
» POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

I wPoznaniu

ZATRUDNI na terenie województwa
pilskiego każdą ilość pracowników

w zawodach?: —

♦ MONTER wod.-kan.
i instalacji przemysłowych

❖ SPAWACZ
♦ BLACHARZ

Warunki płacy w/g UZP w Budownic­
twie.

Dla zamiejscowych zapewniamy kwate-

Dnia 26 lipca 1977 r. zmarł nasz długoletni za- 
służony pracownik, jubilat pracy zawodowej

LESZEK PRUSAKOWSKI
sekretarz Rady Zakładowej, 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Od­
znaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka, serdecznego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 lipca 
1977 r. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Krajowego Związku Spółdzielni Pracy 
Budownictwa i CZSP

Rejon. Zakładu Dział. Socj. i Kult. Oświat.
w Poznaniu.

2545-K3

Dnia 17 lipca 1977 roku zmarł śmiercią tragi­
czną nasz najdroższy brat, wujek, szwagier 
i kuzyn, przeżywszy lat 63, człowiek prawy 
i szlachetny, śp.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

0 godz. 13 40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskłądanie kondólenejl.

W. Kossaka 14 m. 5. 2588-U8 

+ Dnia 26 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa- 
1 kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
drogi brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY BUCZEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 bm. 

0 godz. 9,05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

+ Dnia 25 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa- 
. kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 71, śp.

JAN TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 39 bm. 

0 godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Za Bramką IZb m. 9. 2536-178

Dnia 24 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach

JAN NOWAK
nasz długoletni pracownik, prawy 1 setachetny 
człowiek.

Zostanie zawsze w nasaej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 18.25 
na cmentarzu junikowskim.

Współpracownicy Składu Fabrycznego w 8
Wielkopolskiego

Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego 
w Poznaniu.

25&4-K3

Dnia 25 lipca 1977 roku zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 25, nasza najukochańsza 
i najdroższa żona, mamusia, córka, siostra i sy­
nowa

EWA KRAWCZYK
z domu SK achów ska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Engła 13 m. 1. 36507g

tDnia 26 lipca 1977 r. w 84 roku życia, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł mój najdroższy mąż, nasz naj­

ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
o wielkiej dobroci serca, śp.

MARCELI PIOTROWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, 29 bm. o godz. 15.30 w kościele św. Wita w 
Rogoźnie, po czym pogrzeb.

W głębokim bólu pogrążona

RODZINA

Rogoźno Wlkp., ul. Kościelna 4L 3853«g 

« Dnia 25 lipca 1977 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św . w 94 roku życia nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa, ciocia i stryjenka, śp.

x Tomaszewskich

CZESŁAWA PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

e godz. 19.39 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Palacza 28 - 2536-U3

W dniu 25 lipca 1977 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć, szwagier, 
kuzyn, przeżywszy lat 37

WINCENTY PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Pobiedziska, Tysiąclecia 8a. 3M02g
MaiHBBarasHBnn ansa HBaasgaaaaHBHmsHHBBam

tDnia 27 lipca 1977 roku zmarł drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77

STEFAN KONIECZNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 38 bm. o go­
dzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

Strapiona

RODZINA
30S51g

+ Dnia 26 lipca 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

AGNIESZKA RAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15.39 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Brzozowa 14 a. 38561g
■BMBHaacKHa&nKswaKSNnazmmmzzmaBMzmzMmuzMi

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 lipca 1977 r. po długiej 1 ciężkiej chorobie 

zmarł przeżywszy lat 51 mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek, śp.

LESZEK PRUSAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 ten. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Przemysława 47 m 2. W6«g

tDnia 26 lipca 1977 roku zmarła po długiej 
chorobie przeżywszy lat 80 nasza kochana 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

FRANCISZKA RATAJCZAK
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.
o godz. 15 na cmentarzu przy tri. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Kochanowskiego 9 m. 3. \ 25*7-U3

ry prywatne. ’

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela Dział Spraw Pracowniczych PPIP 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2, tel. 610-41 
lub Kierownictwo Robót w Pile, ul. Moty­
lewska (Chemitex, tel. 41-90) dojazd au­
tobusem linii 6 — za cmentarzem komu­
nalnym. 2842-K1
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tDnia 26 lipca 1977 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, brat, zięć i szwagier, przeżywszy 
lat śp.

STEFAN SIENICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Śremie, przy sta­
cji kolejowej.

W smutku pogrążona

RODZINA
Śrem, ul. Poznańska 28 m. 32. 30487g

tDnia 27 lipca 1977 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach moja droga żona, nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 54, śp.

ZOFIA DOBRZAŃSKA
z domu Antczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 ten. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Niedziałkowskiego 26 m. 16. 2538-U3

tDnia 26 lipca 1977 r., zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 82 lata, śp.

WINCENTY MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. • go­

dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce, przy ulicy 
św. Antoniego.

W smutku pogrążeni 
synowie i synowe x dziećmi

Ul. Starołęcka 83 m. 5. 30479g

tW dniu 24 lipca 1977 roku przestało bić ser­
ce naszego drogiego syna, ojca, teścia 
i dziadka, śp.

TADEUSZA FLORYSIAKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.

o godz. 11.55 na Junikowie. '

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Dąbrowskiego 106 m. 2. 2534-UJ
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Od 1978 roku w Kole

Ładniejsze i wygodniejsze 
mieszkania spółdzielcze

CHODZIEŻ Noteć: „Trudny jest 
tylko pierwszy krok” i „Brawu­
rowe porwanie”.

CZARNKÓW: „Strzały Robin 
Hooda” i „Po sezonie”.

GNIEZNO Lech: „Kochaj albo 
rzuć”; Polonia: „Na tropie Wil- 
by’ego”.

GOSTYŃ: „Nashyille”.
GÓRA: „Odpowiedź zna tylko

GRODZISK: „Karino” cz. n, 
„Nie ma dymu bez ognia”.

JAROCIN: „Dyl Sowizdrzał”.
KALISZ Kosmos: „Perkusja, 

dzięcioł i dziewczyny”, „Przepust 
ka dla marynarza”; Oaza: „Strach 
nad miastem”; Stylowe: „Bitwa 
nad Neretwą”, „Dzień delfina”, 
„Niewinni o brudnych rękach”; 
Syrena: „Droga do Saliny”, „Pi­
raci na Pacyfiku”, „Skarb na wy 
spie”.

KĘPNO: „Człowiek w dziczy”.
KONIN Górnik: „Powrót Ro­

bin Hooda”.
KOŚCIAN: „Libera — moja mi 

łość” i „Gdzie woda czysta i tra

KROTOSZYN: ..Kolumna Tra- 
jana”, „Podróż kota w butach”, 
„Brawurowe porwanie”.

LESZNO: „Pirat”, „Rewolwer 
»,Python 357”. i

NOWY TOMYŚL: „Uśmiech”. | 
OBORNIKI: „Ten cudowny pia | 

wek”, „Serpico”. i
OSTRÓW Roma: „Nasz nowy 

braciszek”; Słońce: „Gorące polo­
wanie”.

OSTRZESZÓW: „Strzały Robin 
Hooda”, „Romantyczna Angielka”.

PIŁA Iskra; „Kochaj albo 
rzuć”; Koral: .przepustka dla 
marynarza”; Sokół: „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

PLESZEW: „Dzień delfina”,
jutrach nad miastem”.

RAWICZ: „W upalną noc”, „Ka 
riera na zlecenie”.

SŁUPCA: „Najlepsze w świe- 
cje”, „Barwy ochronne”.

SYCÓW: „Podróż Sindbada do 
Złotej Krainy" i „Zbrodniarka 
czy ofiara”.

SZAMOTUŁY: „Terror Mechago 
dzilli” i „Zapach kobiety”.

ŚREM Klubowe: „Powodzenia 
stary”; Słonko: „Gorące polowa­
nie”.

ŚRODA: „Terror Mectetgodzilli”, 
(„Znakomity piątek”.

TRZCIANKA: „Miłosna edufca- 
cja Walentego”.

TUREK: „Zorro”, „Drapieżca”.
WAŁCZ: „Synowie szeryfa”,

^Kobieta w czerwonych butach”.
WĄGROWIEC: „Oddział”, „Czer 

Wone ciernie”.
WIERUSZÓW: „Rafferty i dziew 

czyny”.
WRZEŚNIA: „Podróż kota w bu 

iłach”, „Konie Valdeza”.
WSCHOWA: „Ostatni pociąg z 

<J’m HiH”.
ZŁOTÓW: „Sekcja specjalna”, 

^Złoto dla zuchwałych”.

Ł RADIA j
PROGRAM I: 8.10 Eshrada przy­

jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 Teatr 
PR „Potop”; 10 Lato z radiem — 
c.d.; 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Szczecin na muz. antenie; 
1X05 Wirtuozi w repertuarze po­
pularnym; 13.15 O zdrowiu, dla 
zdrowia; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 13.55 Aktualn. kulturalne; 
14 Studio „Gama”; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
15.30 Człowiek i środowisko — 
gawęda; 15.35 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.33 Sprawozd. dźw. z V Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w Łodzi; 18.50 
Komu przebój w wersji instru­
mentalnej; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 10.40 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia; 20.05 Muzyka 
rozrywkowa; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Konc. życzeń; 22.23 Gra 
Zesp. Walter Murphy and The 
Big Apple Band; 22.30 Reportaż 
na zamówienie; 22.45 Mini-recital 
Ireny Jarockiej; 23 Minął dzień; 
23.15 Konc. życzeń od Polonii Za­
granicznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
1X05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM n: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Kronika kul 
turalna; 10.15 Uroczystość rodzin­
na — wiersze Z. Prussa; 10.25 P. 
Czajkowski: suita ork. z baletu 
„Jezioro łabędzie”; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje melomana 
— pieśni Maurice’a Ravela; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 11.45 Porad­
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Zielony dom — 
fragm. pow.; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13.20 Muz. upominek — 
Peru; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Melodie i piosenki z płyt „Pol­
skich' Nagrań”; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Słynne 
koncerty; 15.30 Radioferie; 16.10 
Gra Ork. PR i TV w Krakowie; 
18.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
dioezpress; 17 Eżw. wydanie mie­
sięcznika „Jazz”; 17.20 „Prorok” 
— pow. miesiąca; 17.40 Rep. lite­
racki „Czas smutku”; 18 Pianista 
Tladimir Pleshakoy gra utwory 
P. Dukasa; 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich; 19.40 Mag. rekreac,- 
turystyczny; 20 Informacje, ra­
dy, propozycje; 20.10 Radiolatar- 
nia — magazyn popularno-nauko­
wy; 20.30 Arcydzieła muzyki XX 
wieku; 21.40 Korespondencja z 

zagranicy; 21.50 „Pięć minut o 
wychowaniu”; 22 Promenada — 
przegląd wydarawń kulturalnych 
za granicą; 22.30 Szkic do portre­
tu Edwarda Eastlinga Cumuming- 
sa; 22.40 Żona artysty — magazyn; 
23.10 Pieśni C. Bazylika śpiewa 
Chór PR i TV we Wrocławiu; 
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
„Z czasów Kolberga” — suita w 
dawnym style op. 40.

Wiadomości: 4,56, 5 30. 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, I8.W, 21.30, 23.30.

Usługi na osiedlu

Zaopatrzenia mieszkańców osiedla przy uL Es^towsł^ego w Le­
sznie poprawiło się z podjęciem działalności przez pawilon trelu- 
gowo-handiowy. Oprócz żywności znajduję się w nim działy: che­
miczny, pasmanteria, konfekcja itp. Usługi świadczę: fryzjer, szewc, 
kosmetyczka, fotograf i złotnik. Można oddać do naprawy sprzęt 
gospodarstwa domowego oraz skorzystać ze smacznej kuchni 

restauracji „Trojka".
Na zdjęciu: fragment pawilonu. (za)

KatnM

Pilskie

Kliedawsao przeprowadzony 
' został przegląd kwesty 

cji w wojewódstwiie pilskim. 
Kootrolą objęto 85 zadań, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zaawansowania robót, wielko . 
ści i wykorzystania potencja­
łu produkcyjnego., warunków 
socjalnych załóg btsdowlanych 
ładu i porządku oraz gospo­
darności na budowach.

Co wykazał ten przegląd? 
Największym mankamentem 
są opóźnienia na niektórych bu 
do wach, dochodzące nawet do 
roku. Taka syrtuacja istnieją 
na budowach przepompowni, 
ścieków w Pile, zakładu pra­
cy chronionej Spółdzielni In­
walidów w Trzciance i hote­
lu „Orzeł” w Jastrowiu. Za­
grożone są także terminy u- 
kończenśa na budowach przed 
szkoła w Wałczu, stacji uzdat 
niania wody w Rogoźnie, bu- 
dynku mieszkaflinego z wiefl- 
kiej płyty przy ul. Roosevelta 
w Pile d kotłowni w Wałczu.

Na 20 budowach stwierdzo­
no przerwanie robót. Główne 
przyczyny — to zaangażowa­
nie zbyt małych mocy przero 
bowych, o-późniernia w robo-, 
tach wykonywanych przez 
specj aJ istryczne pr z edsiębi or _ 
s<twa instalacyjno-inżynieryj- 
ne, brak podwykonawców o- 
raz braki występujące w zao- 
patrzeniu w materiały. Braki 
materiałowe i w urządzeniach 
były powodem przestojów na 
10 budowach.

Mimo limitowania materia­
łów, na niektórych budowach 
stwierdzono rażące marnotraw 
stwo i niszczenie się materia­
łów. Najczęściej dotyczy to tych 
obiektów, na których prace 
przerwano t występują naj­
większe opóźnienia! Przykła-i 
darni mogą być: wspomniana 
budowa zakładu pracy chro­
nionej w Trzciance d zakładu 
nr 3 „Zremb” w Wągrowcu.

Ważną sprawą na poszcze­
gólnych budowach jest po­
trzeba ładu i porządku oraz

Współzawodnictwo pracy w gnieźnieńskiej GS
Dużą rodę w poprawianiu 

wyników działalności Gmin­
nej Spółdzielni w Gnieźnie, a 
tym samym i w jej osiągnię­
ciach, ma współzawodnictwo 
pracy. Rozwija się ono coraz 
szerzej, obejmując rozmaite 
działy. Rywalizując ze sobą 
dla wspólnego dobra, pracow­
nicy uzyskują lepsze rezultaty 
w produkcji i usługach — prze

PROGRAM ni: 8.05 Przebój na 
lipiec — „Urzekł mnie swoją pieś­
nią”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Na skal 
nym Podhalu” — pow.; 9.10 Kier­
masz piyt wytwórni Jugoton; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Jazz z Kanady; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Szarańcza” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Na włoskim 
rynku płytowym; 15.30 Kieleckie 
obrachunki kulturalne — maga­
zyn; 15.50 „Hymn na 7/4” — śpie­
wa Maxime Le Forestier; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Fotoplastikon; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia — „Tajemnica 
zamku Udolpho”; 19.35 Opera' ty­
godnia — „Cyrulik z Bagdadu”; 
19.50 „Lalka na łańcuchu” — pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Gawęda pt. 
„Podróże historyka sztuki”; 

organizacji placu budowy. NJe 
stety, tyłfko w nielicznych miej 
scach panuje wzorowy parzą 
dek. Tak jest na budowie „Ro 
mętu” w Wałczu i piekarni 
„Społem” w Pile. Natomiast 
aż roi się od bałaganiarzy. Chy 
ba najgorzej jest na budowie 
SDH w Wałczu, gdzie wyko­
nawcą jest tamtejszy Zakład 

Remontowo-Budowlany WZSR. 
Niefrasobliwość wieki kierów 
ników budów, operatorów 
sprzętu, kierowców, którą moż 
na określić mianiem braku po­
szanowania naszego wspólne 
go dobra powoduje, że place ro 
bót, to skupiska rozrzuconych 
materiałów, potrzaskanych i po 
rozjeżdżanych elementów bo- 
dowianych.

W związku z tym, że naj­
większe i rażące niedociągnae 
ci a wystąpiły na budowach pro 
wadzonych przez Kombinat 
Budownictwa Komunalnego, 
Wojewódzka Komisja Planowa 
nńa powinna chyba dokonać po 
nownego zbilansowania aadań 
w 1977 roku, by ustalić dlań 
reaŁny portfel i zakres robót. 
Zachodzi teź konieczność 
sprawniejszego przygotowywa 
nia .poszczególnych inwestycji.' 
Ich przegląd przeprowadzony 
zostanie ponownie we wrze­
śniu. Wtedy zosLarsie oceniony 
stopień likwidacji wszelkich 
niedociągnięć stwierdzonych w 
czasie ostatniej kontroli. Oby 
wyniki tej kontroli były bar­
dziej pomyślne niż ostatnio!

Nie brak w Półskiern przy­
kładów pozytywnych. Na u- 
kończeniu jest fabryka domów 
w Wałczu, w Jastrowiu i Wą­
growcu oddano do użytku 
przedszkola, dobiega końca bu 
dowa ^Meta.Tplastu” w Złoto­
wie. Tych przykładów jest — 
oczywiście — więcej. Nasuwa 
s-ię uwaga, że ci którzy nie 
wiedzą, jak należy realizować 
inwestycje, powinni zwrócić 
się o pomoc — niejednokrot­
nie przez mibdzę — do swych 
.sąsiadów, (ryk) 

de wszystkim pod względem 
jakości.

Obecnie w gnieźnieńskiej 
spółdzielni istnieje kiBranaście 
brygad, z których 5 nosi mia 
no Brygady Pracy Socjalisty­
cznej. O tytuł ten ubiega się 
natomiast dalszych 9 zespo­
łów. Ich członkowie wykazują 
duże zaangażowanie społeczne 
i troskę o rezultaty wspól­
nych dokonań, (bop)

20.40 Oklaski dla sióstr — Poin­
tę r; 21 Reminiscencje muzyczne — 
Munch z Berliczem w Budapesz­
cie; 22.08 Śpiewa Eltom John; 22.15 
„Sława i chwała” — pow.; 22.45 
Nowe ballady Bułata Okudżawy; 
23 „Przypływy” — wiersze H. 
I.ongfeUowa; 23.05 W 227 rocznicę 
śmierci J. S. Bacha; 23.50 Śpiewa 
M. Laiferowa.

Wiadomości: 5, 8, T, 1, 10.30, 
12.05, 15, 17, 1940, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11.55 „Gdzieś kiedyś” — 
gra Studio Instrumentalne P. Fi­
gla; 12.25 Turniej kapel i śpiewa­
ków ludowych; 13 Dyskoteka w 
stereo (ogólnop.); 17.50 Wakacje 
na własny rachunek — aud. dla 
młodzieży; 14.25 Teatr PR — Auto 
rzy naszych słuchowisk J. Suli­
ma Kamiński: „Atlanci”; 14.45 
„Człowiek jak ośka”; 15.15 „Do 
końca świata”; 16.05 Soliści w stu­
dio Polskiego Radia pianista fran

Spółdzielnia Mieszkanio­
wa w Kole (woj. koniń­
skie) rozpoczęła swoją 

działalność inwestycyjną 18 lat 
temu wybudowaniem przy ul. 
Broniewskiego jednego domu. 
Prezes spółdzielni — Jerzy 
Przybylski wspomina, że wów­
czas były kłopoty z „zasiedla­
niem” tego budynku. Trzeba 
było nie lada starań, aby goto­
wy dom nie świecił pustkami.

Dawne to czasy, bowiem od 
wielu lat sytuacja jest odwro­
tna. Potrzeby mieszkaniowe są 
wciąż większe od możliwości 
ich zaspokajania. Tym bar­
dziej, że znaczniejszy rozwój 
spółdzielczego budownictwa w 
Kole nastąpił dopiero w latach 
siedemdziesiątych. Poprzednio 
wraz z rozbudowa kolskiego 
przemysłu w mieście przyby­
wały domy przede wszystkim 
zakładowe.

Do wznoszenia np. osiedla 
zlokalizowanego w rejonie ulic 
Broniewskiego i Włocławskiej 
przystąpiono kilka lat temu. Do 
końca 1975 t, stanęło tutaj 500 
mieszkań. W tymże też roku 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przejęła w użytkowanie wszy­
stkie budynki zakładowe i rad 
narodowych. W końcu 1976 ro­
ku dysponowała ogółem 1623 
mieszkaniami (w tym przez 
nią wybudowanych ponad 830).

Od siedrpiu lat działalność 
inwestycyjna prowadzona jest 
systematyczniej nie tylko w 
Kole, lecz także w jego okolicy, 
m. in. w miejscowościach: 
Przed acz. Kłodawa i Dąbie. 
Zadania jednak, których bez­
pośrednim inwestorem jest od 
początku 1976 roku Wojewódz­
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Koninie, skoncentrowano 
głównie w Kole. Powstaje tu­
taj — w pobliżu taż istniejące­
go zespołu mieszkaniowego — 
drugie osiedle w rejonie ulicy

Z Kalisza
(Ra małych „Fiatów"
Kafiskć Zakład Zespołów O- 

grzewczych i Chłodmczyah Fa 
bryki Samochodów Rolniczych 
»Po&mo” rowwija na coraz szer 
szą skalę kooperację z produ- 
cesrttami ^Fiata” 126p. Obecnie 
jest stałym dostawcą tłumi­
ków do popularnych malu­
chów. Ostatnio wysłana partia 
2000 tłumików dla Fabryki Sa 
mochodów Małolitrażowych w 
Bdeteku-iBiałej odznacza się 
trzykrotnie dłuższą „żywotno­
ścią” od dotychczas stosowa­
nych.

Kaźffiskj zakład „Palmo” wa 
ahomił również niedawno pro 
tOtypową produkcję tłumika o 
wzmoensionym systemie ogrze 
wanta uzyskanym poprzez za- 
stesowanie specjalnego kolek­
tora zbtieragącego gorące po­
wietrze. •

Ckazurje się, że tłumika ka- 
bi^kie mimo wyscfoich ocen 
Przemysłowego Instytutu Mo­
toryzacji i posiadaczy tych po 
jazdów mp^yby być jeszcze do 
skonaIsze. Tylko bowiem nae- 
wietka lich loczfoa z ostatnich 
seria wykonana jest zgodnie z 
techncflogią. przy użyciu impor 
towanego drutu spawalniczego, 
którego zakład odczuwa cią­
głe nfiedosła!ffl< i. W większości 
natomiast przy produkcji tych 
urządzeń zastępuje się go dru 
tern stalowym produkcji; kra- 
jówej, którego słabą stroną 
jest konieczność pięciokrotne­
go spawania. . toar)

cuski B. Ringeissen; 16.40 Felie­
ton aktualny; 16.50 Radioexpress;
17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Program stereof. 
„Trzy oblicza muzyki rozrywko­
wej”; 18.25 Kodeks i kierownica — 
Dziecko na drodze; 18.40 Postawy 
i wzory — Rola w tradycji i 
kształtowaniu postaw ludzkich;
19 „Nie tylko na miłość” — o 
właściwościach leczniczych jemio­
ły; 19.15 Język rosyjski; 10.30 
Kompozytorzy w hołdzie Chopino 
wi; 20.35 G. de Machaut — Piew­
ca miłości dwornej; 21.10 R. Schu­
mann: Kwartet smyczkowy a-moll 
op. 41 nr 1; 21.40 Francuska mu­
zyka chóralna XX w.; 22.15 Lu­
dzie naujći radzieckiej; 22.35 W 
kręgu spraw rodzinnych „O 

kształtowaniu działalności, o po­
dziale obowiązków w rodzinie i 
kształtowaniu odpowiedzialności;
22.50 B. Marc.ello-Concerto F-dur 
nr 8 z cyklu 12 Concerti a cinque.

Wiadomości: 12, 18.

Sienkiewicza. Ma tu W' sumie 
stanąć 10 budynków, z tym, że 
4 są już zamieszkałe, wszystkie 
montowane są z wielkich płyt 
dostarczanych z wytwórni w 
Koninie. Generalnym wyko­
nawcą kolskich inwestycji 
mieszkaniowych jest Konińskie 
Przeds iębiorstwo Budowlane.

Dla przyspieszenia budownic 
twa mieszkaniowego zdecydo­
wano, że przy Ul. Włocławskiej 
staną jeszcze 4 budynki (300 
mieszkań). Budowa już trwa. 
Pierwsze mieszkania gotowe 
będą w 1978 r.

Do niedawna jeszcze do 
większości domów znajdują­
cych się w administracji spół­
dzielni ciepło dostarczała ko­
tłownia centralnego ogrzewa­
nia zbudowana w samym śród 
ku osiedla przy ul. Włocław­
skiej. Nietrudno wyobrazić so 
bie, jak uciążliwa była ona dla 
otoczenia. Toteż mieszkańcy z 
ulgą przyjęli wiadomość o jej 
likwidacji. W zamian wzniesio­
no osiedlową ciepłownię. Dzię­
ki staraniom władz wojewódz­
kich spowodowano, że rozruch 
ciepłowni nastąpił w grudniu 
1976 roku. Zimą zapewniła ona 
ogrzewanie i ciepłą wodę 11 
domom.

Wreszcie ruszyła w Kole bu­
dowa obiektów towarzyszą­
cych. W trakcie wznoszenia 
znajdują się warsztaty spół­
dzielni oraz trzy pawilony 
(dwa handlowo-usługowe, je­
den przeznaczony na siedzibę 
spółdzielni oraz placówki spo­
łeczno-wychowawcze).

W lipcu br. ma być gotowy 
piętrowy pawilon handlowo- 
usługowy przy ul. Broniew­
skiego. Na parterze znajdą się: 
sklepy ogólnospożywczy i gar- 
mażeryjno-wędliniarski oraz 
bar mleczny i kawiarnia, a na 
piętrze placówki usługowe, m. 
in. fryzjer. W tym też roku

Coś dla ogrodników

Nowy rodzaj doniczek
Naukowcy z Instytutu Produkcji Ogrodniczej poznańskiej 

Akademii Rolniczej przeprowadzili ostatnio wspólnie z Insty­
tutem Warzywnictwa w Skierniewicach badania nowego ro­
dzaju doniczek, których produkcji podjął się oddział Kos- 
trzyńsfcich Zakładów Papierniczych w Drezdenku. Doniczki 
te wykonane z torfu i celulozy, nie były dotychczas wyko­
rzystywane w ogrodnictwie i rolnictwie, podczas gdy maja 
szerokie zastosowanie w innych krajach, m. in. w uprawie 
rozsad tytoniu, w leśnictwie, zielarstwie, nasiennictwie 
i szkółkarstwie ozdobnym.

Badania i próby nowego rodzaju doniczek potwierdziły 
ich duże zalety, zwłaszcza związane ze zmniejszeniem pra­
cochłonności prac przygotowujących rozsady do wysadzenia 
ich do gruntu, które mogą być teraz zmechanizowane. Wv- 
korzystanie nowych doniczek sprzyja też wzrostowi plonów, 
skraca czas hodowli i o około połowę zwiększa wykorzysta­
nie powierzchni uprawowej w szklarniach.

Ze względu na duże zapotrzebowanie na te doniczki, za­
kład w Drezdenku zadeklarował roczną ich produkcję w flo; 
ści 300 min sztuk. Powinno to niebawem zaspokoić w peM 
potrzeby naszych ogrodników i rolników, (bop)

„Lato 77u w Konińskiem
45 000 <£atec4 ł młodzieży z woj. konińskiego slkarzysta w okre^ 

laita z różnorodnych form wakacyjnego wypoczynku. Spędzą go na 
kołontech, obozach harcerskich stałych i wędrownych, jak równi# 
półkoloniach organizowanych w miejscu zamieszkania. Nie zapom­
niano również o dzieciach z różnymi schorzeniami. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, te!. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

K TEimmA 1
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po 

ranek Telewizji Najmłodszych; 
0-55 — „Tajemnica Kaliakry” — 
bułg. film fab. (kol.); 14.30 —
Wakacyjne Kino Młodych, z cy 
klu: „Konfrontacje” — „Pierw­
sze dni” — polski film fab.;

16 -/ „Obiektyw”; 16.20 — Dzień 
nik (kol.); 16.30 — „Spoza gór 
i rzek” — „Wyzwolenie Pozna­
nia’’ — program wojskowy; 17 
— „Teleferie”; 18 — Akademia 
Sztabu Generalnego — rep. woj 
skowy (hol.); 18.20 — Opowieści 
reporterów — „Miasto diamen­
tów” — ode. 4; 18.50 — „Radzimy 
rolnikom” (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ko 
jak” — amer. film fab., ode. pt. 
„Miałam sen”; 21.25 — „Pegaz” 

KPB ma zakończyć 
nie pawilonu przy ul. 
chowskiego. Wszystkie te s 
tak bardzo potrzebne w V 
obiekty, budowane są ze z? 
cznym opóźnieniem. nonie5‘ 
w tym roku przyspiesz^ 
tempo robót.

W rejonie nowych zespoló. 
mieszkaniowych przy ul 
cławskiej dobiega też 'k(2 
budowa przedszkola z eleme- 
tów drewnopochodnych. jc7 
otwarcie ma nastąpić we w,,’, 
śniu- br. W przyszłości zap^ 
jektowano wzniesienie wśr& 
nowej zabudowy (ul. Sieńkę 
wieża) — żłobka, przedszkoli 
i pawilonu handlowo-usługo. 
wego.

Wszystkie wszakże donn 
które do tej pory wybudowani 
w Kole nie są ani ładne, atlj 
nie posiadają wygodnych mieś 
kań. Są to jeszcze pomieszczę, 
nia małe, nieustawne. 
wiele też jest domów z mie.4 
kaniami typu M2, a tymczii 
sem wśród członków spółdzieJ. 
ni najwięcej jest młodych mai 
żeństw, które reflektują m 
większe pomieszczenia. Archi- 
tektury budynków nie da sit 
już zmienić. Dla poprawieni! 
ich zewnętrznego wyglądu spój 
dzielnia we własnym zakresie 
upiększa je kolorowymi elewa, 
cjami.

Obecnie w Kole na miesj. 
kania czeka około 1460 osób, 
Zanim otrzymają one mieszka, 
nia upłynie jeszcze wiele lat 
chociaż spółdzielnia liczy, że 
od 1978 roku nastąpi zwiększ* 
nie tempa budowy. W przv. 
szłym roku domy w Kole maja 
być bowiem montowane i 
va ieJkich płyt dostarczanych a 
nowej fabryki domów w K* 
ninie. Wtedy też ładniejsza bę­
dzie architektura budynków, 
większe mieszkania i znacznie 
poprawi się ich standard, (an)

— magazyn kulturalny (ko1’’ 
22.10 — w nastroju fantastyk' 
nym... śpiewa Urszula Kostu1 
(kol.); 22.45 — Dziennik (koU

PROGRAM 2: 16.30 — „Urania" 
— program filmowy TV ^RD 

(kol.); 17.05 — „Mewa” —■ 
film fab.; 18.40 — „Teleskop"1 
19 = Dobranoc dla najmr®*' 
szych i program dla młodzie*" 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzie'1' 
nikłem (kol.); 20.30 — Klub 
zowy Studia Gama — melodie 
s are jak jazz, ode. 3 pt. „B00- 
gie-woogie”; 20.55 — 24 godzin! 
(kol.); 21.05 — Program pubiic’
„Inicjatywy”; 21.25 — Dialogi ,, 
przeszłością — „Kopalnict"'0 
(kol.); 21.55 — Kino Miniatur 
filmy amatorskie: „Lanckorona 
(kol.), „i cicho biły serca rze* 
czy”, „Rezerwa”, „Proprio 
tu” — z własnego natchnięta 
(kol.), „Ziemia”; 22.45 — Wakacje 
z językiem rosyjskim — ode. ’ 
(powt.).


